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„O dw agi i jeszcze raz odwagi”
M anifest Siniatoinego Kongresu 

O b r o ń c o m  P o k o j uAimia Ludowa dotarła 
do SzaHghaju

HONG KONG (TELEPRESS). — 
Doniesieniu, napływające co Hong 
Kongu stwierdzają, że oddziały ar­
m ii ludowej dotarły 25 bm. wieczo­
rem do Szanghaju. Na krótko przed 
północą, kuomilnta ngowskie radio 
szangliajskie przerwało audycje. In ­
ne doniesienia twierdzą, że ąrmia 
ludowa dotaria do miast Hanltou 
oraz Nfanczang.

AngloamerykańsKie siły zbrojne 
muszą opuścić Chiny

PEKIN, 26.4 (PAP.). W  związku z in 
terwencją jednostek brytyjskiej floty wo 
jennej na rzece Jang Tse i stwierdzoną 
ścisłą współpracą tej floty z dowództwem 
kuomintangowslcim, agencja Nowych 
Chin komunikuje:

W  chwili, kiedy rząd nacjonalistyczny 
zawiadomił o odrzuceniu warunków poko 
jowych, zaproponowanych przez dowodz- 
two Armii Ludowej, cztery brytyjskie o- 
krety wojenne dokonały inwazji chińskich 
wód śródlądowych. Okręty te bombardo 
wały, wspólnie z okrętami kuommtangow 
rkimi, pozycje ludowej a.rmn wyzwoleń­
czej na północnym brzegu rzeki Jang 
Tse, powodując śmierć 252 żołnierzy.

Zajście to wywołało głębokie oburze­
nie w narodzie chińskim i za granicą. 
Przeciwko ten interwencji zaprotestowało 
również społeczeństwo brytyjskie. _

Uważamy, iż rząd brytyjski musi zapła 
tić  odszkodowanie, złożyć usprawiedliwię 
nie przed dowództwem Armu Ludowej i 
ukarać sprawców tego zajścia. _

Rzeka Jang Tse należy obecnie do na 
rodu chińskiego i Armu Ludowe , a me 
do służalczych zdrajców. Brytyjskie a^re 
eywne siły zbrojne muszą byc wycofane 
_ Chin. Również muszą byc wycofane 
agresywne siły zbrojne Stanów Zjednoczo

yTylko w ten sposób będzie mogło dojść 
do ustanowienia z Chinami stosunków dy 
płomatycznych i handlowych na zasadzie
lównotsci.

A n g lia  i  USA w jjco ftiją  
o krę ty  z J a n g -T s e

LO N D Y N , 26.4 (PAP.). Dowództwo
marynarki wojennej Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych w Chinach po­
wzięło wspólnie decyzję wycofania okrę 
tów brytyjskich i amerykańskich z tere 
ł Y ,  ohietych działaniami w innym i. W 
110 'Ul tei decyzji, brytyjskie i amery­
kańskie okręty wojenne opuszczają Szang

haj.

P A R Y Ż  26 4 (PAP). — We wtorek późnym wieczorem ogłoszono 
oficjalny tekst 'manifestu, uchwalonego jednomyślnie przez uczestników 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. Oto jego brzmienie:

My, delegaci, reprezentujący ludy

Sprawa ograniczeń 
komunikacyjnych w Berlinie 

Komunikat Agencji Tass
MOSKWA, 26.4. (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła następujący komum-

W ostatnim czasie w prasie^ zagra­
nicznej, przede wszystkim zaś w a- 
merykańskiej, ukazały się doniesie­
nia na temat ewentualnego _ zniesie­
nia ograniczeń w transporcie, łącz­
ności i handlu między Berlinem i 
strefami zachodnimi oraz między 
strefą wschodnią i strefami zachod­
nimi Niemiec, wprowadzonych w  
swoim czasie przez Związek Radzie­
cki, Stany Zjednoczone, Anglię i 
Francję, przy czym w doniesieniach 
tych rozpowszechniane są pogłoski 
nie odpowiadające rzeczywistości.

TASS uaważa za konieczne zde­
mentować te niesłuszne pogłoski i po 
dać do wiadomości prawdziwe fak­
ty.

15 lutego przedstawiciel USA w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Jessup zwrócił 9ię do przedstawicie­
la ZSRR w  Radzie Bezpieczeństwa 
M alika z prośbą o wyjaśnienie — 
ponieważ rząd USA interesuje się 
zagadnieniem Berlina — tei okclicz 
ności, że w  odpowiedzi J.W. Stalina 
korespondentowi K ingsburry Smi­
thowi, w  punkcie trzecim, dotyczącym 
sprawy Berlina, w  którym  jest mowa 
o zniesieniu ograniczeń, nie ma 
w zm ianki o jednolite j walucie w 
Berlin ie.

M a lik  zakomunikował w  związku 
z tym  Jessupcwi, że brak w odpowie 
dzi Sm ithow i w zm ianki o walucie 
nie b y ł rzeczą przypadku oraz, że 
sprawa w aluty w  B erlin ie  może być 
omówiona n,3 sesji Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych przy rczpatry 
w aniu sprawy Niemiec.

Następnie Jessup poprosił M alika 
o wyjaśnienie czy mogą być zniesio­
ne, istniejące ograniczenia w  komu­
n ikac ji przed zwołaniem Rady M in i­
strów Spraw Zagranicznych.

21 marca M a lik  zakomunikował 
Jessupowi, że jeśli zostanie osią­
gnięte porozumienie w  sprawie daty 
zwołania Rady M in is trów  Spraw Za, Z/WUlcśilia itu u j '-'i--* ~ _

npcvzia powyższa pozostaje w związ- j gra n icznych, to  wspom nisne wyżej 
k  ^  ' protestem chińskich władz ludo- n**rnniP7ornn w  kom unika-

Wypióby części prasy brytyjskiej wykorzy
stania k o n f lik tu  na Jang T ®e K,a" lgl! 
orzeciwiko chińskim władzom ludowym i 
przeć'  . • odpowiedzialności,przerzucenia na nie o j
nie powiodły się.

P an ika  w  Szanghaju
LONDYN, 26.4 (PAP.). Wiadomości 

napływające z Szanghaju swia czą  
nice, jaka ogarnęła wyższych urzędników 
kuomintangowskich i bogatych kup 
związku ze zbliżaniem się do masta - . 
działów chińskiej armii ludowej. _ w P~ . 
cie i na lotniskach rozgrywają się dan ej 
skie sceny wśród walczących o wo ne 
miejsce na samolotach lub statkach. Zy 
cie gospodarcze prawie całkowicie za 
mado.

Cza nk-K a i - Sz ek zjawił sie w Szang­
haju vt. rannych godzinach 23 kwietnia, 
usiłując za wszelką cenę uchronić ostatki 
t i ł  kuomintangowskich reakcjonistów.

NOWY JORK, 26.4 (PAP.). Donoszą 
w Szanghaju, że wspaniałe zwycięstwa 
’Armii Ludowej pociągnęły za sobą m. in. 
g o to w a n y  od długich lat spadek war
tośoi dolara i funta s-terlm„a.

Dymisja ministra marynarki USA
, L Aę7YNGT0N, 26.4 (PAP.). M ini-W ASZYN O tu , __ Jolln Sulivan po

ostatnim czasie ustępuje.

Chaplin zagrożony
w y d a le n ie m  z

WASZYNGTON, 26.4 (PAP.). W  cza 
tóe dyskusji w Senacie Kongresu USA 
nad projektem ustawy, upoważniającej 
wydalania ze Stanów Zjednoczonych ,, 
pożądanych cudzoziemców zabrał gw 
republikanin Cain. Wystąpił on przeaw 
ko słynnemu aktorowi Chaplinowi Oskar 
żaiac ao o sympatyzowanie z ruchem po 
stępowym. Cain zapowiedział, że z chwi 
ląTrzyjęcia przez Kongres projektu usta 
wy Chaplin będzie usunięty ze Stanów 
Zjednoczonych.

Stan w y ją tk o w y  
iu  Panam ie

WASZYNGTON, 26.4 (PAP.). Na mo 
cy. decyzji parlamentu Panamy postano­
wiono wprowadzić stan wyjątkowy, ecy 
zje umotywowano rzekomym wykryciem 
spisku przeciwko obecnemu rządem D.a

wzajemne ograniczenia w  komunika 
c ji i  handlu mogłyby być zniesione 

.przed rozpoczęciem prac Rady M i­
nistrów.

Co się tyczy sprawy jednolitej wa­
lu ty  w  Berlinie, to sprawa ta mogła­
by być omówiona na sesji Rady M i­
nistrów Spraw Zagranicznych rów ­
nolegle z innym i sprawami dotyczą­
cymi Niemiec. , ,

Według inform acji posiadanych 
przez TASS ostatn a rozmowa M ali­
ka z Jessupem w  poruszonych spra­
wach odbyła się 10 kwietnia.

Komun kat Departamsntu Stanu .... —
■ _ 1 wojskowymi, źródła nędzy ludów;

WASZYNGTON, 26.4 (PAP.). Po -------------------
rozmowie prezydenta Trumana z dokto­
rem Jessupem, Departament Stanu ogło­
sił komunikat, rekapitulujący przebieg roz 
mów, jakie odbyły się między Jess“ P T  
a delegatem radzieckim w ONZ Mali­
kiem. , . .

Departament Stanu oświadczy!, ze 
jak się zdaje — powstała obecnie moz i 
wość zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

70 kra jów  świata, my, kobiety i  męż­
czyźni wszystkich cyw ilizacji, wszyst 
kich wierzeń, wszystkich światopoglą 
dów, wszystkich kolorów, uświadomi 
liśm y sobie straszliwe niebezpieczeń­
stwo, które grozi jeszcze światu: nie­
bezpieczeństwo wojny.

Po tragedii, jaką przeżył świat, 
wciąga się ludy do niebezpiecznego 
wyścigu zbrojeń.

Naukę, która w inna służyć szczęś­
ciu ludzkości, odwraca się od je j prze 
znaczenia i  zmusza siłą do służenia 
celom wojny.

W różnych punktach świata płoną 
jeszcze ogniska wojny, które rozpali­
ła i  podsyca interwencja obcych 
państw i  bezpośrednia akcja ich sił 
zbrojnych.

Zgromadzeni na tym wielkim Kon 
gresie Światowym Obrońców Pokoju 
oświadczamy z mocą, żeśmy zachowa 
Ii niezależność myśli i źe propaganda 
wojenna w niczym nie zaćmiła nasze­
go umysłu.

Wiemy, kto podeptał układy, zawar 
te między w ie lk im i mocarstwami, u- 
kłady, które zapewniły możliwość 
współistnienia różnych systemów spo 
łecznych. 1

Wiemy, kto rw ie dziś na strzępy 
Kartę Narodów Zjednoczonych.

Wiemy, że ten, kto uważa za św i­
stek papieru traktaty, którycn celem 
jest urzymanie pokoju między luda­
mi, że ten kto odrzuca propozycje ro ­
kowań i  rozbrożenia, że ten, kto zbroi 
się po zęby, sam się demaskuje jako 
napastnik. Bomba atomowa nie jest 
orężem obrony.

Nie damy wciągnąć się do gry 
tych, którzy przeciwstawiają jedną 
grupę narodów drugiej.

Wypowiadamy się przeciwko poli­
tyce sojuszów wojskowych, która za- 
deriłunsirowała już światu straszliwe 
swoje skutki.

Potępiamy system kolonialny, któ­
ry nosi w sobie zaredek konfliktów 
zbrojnych i ryzyko odegrania decy­
dującej roli w rozpętaniu nowej woj­
ny światowej.

Pię-nujemy ponowne uzbrajanie 
Niemiec Zachodnich i Japonii, gtiz e 
kaci świata odnajdują swą broń. Roz 
myślne i  zorganizowane zryw ane 
zw ozków gospodarczych między g ru ­
pami kra jów  przybrało już charakter 
blokady wojennej.

In ic ja torzy zimnej wojny przeszli 
od zwykłego szantażu wojennego do 
jawnego przygotowywania wojny.

A ie jest faktem, k óremu daje pu­
blicznie wyraz Światowy Kongres 
Obrońców pokoju, że ludy przestały 
być bierne i że zamierzają odegrać 
czynną ; konstruktywną rołę.

Ludy te, reprezentowane na Świa­
towym Kongresie Obrońców pokoju 
oświadczają:

— wypowiadamy się za Kartą Na­
rodów Zjednccznych przeciwko wszel 
kim sojuszem wojskowym, które po­
zbawiają tę Kartę wszelkiego znacze­
nia i prowadzą do wojny;

— wypowiadamy się przeciwko 
miażdżącemu brzmieniu wydatków

_wypowiadamy się za zakazem
broni atomowej i  innych środków ma 
sowego niszczenia istnień ludzkich;
_żądamy ograniczenia sil zbroj­

nych wielkich mocarstw i  ustanowie­
nia skutecznej kontroli międzynaro 
dowej, wykorzystania energgii atomo 
wej dla celów wyłącznie pokojowych 
i  dla dobra ludzkości;
_walczymy o niepodległość naro­

dową i  współpracę pokojową między 
narodami, o prawo do samookreśle- 
nia — zasadnicze w arunki wolności 
i  pokoju;
_występujemy przeciwko wszyst­

k im  poczynaniom, które zmierzają do 
ograniczenia, a później zniesienia 
swobód demokratycznych, aby utoro­
wać drogę wojnie;
_tworzymy powszechny fron t w

obronie prawa i  rozumu, aby uczy­
nić bezsilną propagandę, która  oswa­
ja opinię publiczną z wojną;
_potępiamy histerycznych podże­

gaczy wojennych, nawoływanie do nie 
nawiści ras i  wrogości między naro- 
dami;

— wzywamy do piętnowania i  boj­
kotowania organów prasowych, tw ór 
czości literackie j i  kinematograficz­
nej, osobistości i  organizacji, które 
upraw iają propagandę nowej wojny.

My, którzyśmy scementowali jed­
ność narodów k u li ziemskiej, z tym  
samym zapałem rzucimy nasze siły 
na szalę pokoju.

Powziąwszy decyzję zachowania 
czujności stwórzmy Kom itet M:ędzy- 
narodowy, grupujący działaczy k u l­
tu ry  i  organizacji demokratycznych 
dla obrony pokoju świata; zawiesi on 
nad głowami tych, którzy chcą w o j­
ny, na każdym etapie ich spisku, sta 
łą groźbę sił ludowych, które potra­
fią  narzucić pokój.

Niechaj kobiety — m atki — które 
przynoszą światu jego nadzieję, w ie­
dzą, że uważamy za święty obowią­
zek obronę życia ich dzieci, obronę 
ich ognisk domowych.

Niechaj usłyszy nas młodzież i  zje­
dnoczy się — bez względu na przy­
należność polityczną lub wierzenia — 
by usunąć w idm o zbiorowego mordu 
z świetlanej drogi przyszłości.

-. litowy Kongres Obrońców Poko 
ju proklamuje z mocą, że obrona po­
koju jest cd tej chwili sprawą ludów. 
W imieniu 600 milionów kobiet i męż 
czyzn tu reprezentowanych, Świato­
wy Kongres Obrońców Pokoju rzuca 
apel ludom świata: „Odwagi i jeszcze 
raz odwagi“.

Potrafiliśmy się zebrać, Potrafiliś­
my s:ę porozumieć. Jesteśmy gotowi 
i  zdecydowani wygrać bitwę o Pokój, 
tzn. bitwę o życie.

(Rezolucja Komisji Organizacyjnej 
Kongresu na str. 2-ej)

Światowy Kcngres Obrońców Pokoju w  Paryżu zakończył obrady. Na 
zdjęciu — Filip  Stein, student ze Szkocji w rozmowne z Józefem Ko­

ciubą — górnikiem z Polski.

Henryk Korotyński

Co dał Kongres P arysk i?
J Telefonem z Paryża ■ \

Referat
Romana
Zam browskiego

O aktualnych  

z a d  a n i a c h  

n a  tu s i

na str. 2-ej

Paryż, w kwietniu

„Najwięksi optymiści _ spośród 
nas, walczący o pokój nie przewi­
dywali takiego sukcesu Kongresu 
Paryskiego“ —te słowa prof. Jolliot 
Curie powitano ogłuszającą owacją 
na wiecu w Buffalo. Trafia ją one 
w sedno.

Zakończony przedwczoraj w  sto­
licy Francji Kongres w Obronie Po 
koju przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia — zarówno i  przeciwników, 
którzy nie mogli, choć chcieli zlek­
ceważyć obrady w sali Pleyela, 
jak i tych wszystkich, którzy brali 
udział w Kongresie lub udzielali 
mu pełnego poparcia.

Na czym polega ten niewątpliwy 
i wielki sukces? Co dał światu
Kongres Paryski?

Niepodobna w pisanym na go­
rąco artykule dać wyczerpującą 
odpowiedź na to pytanie. Prasa i 
radio całego świata będą jeszcze 
wielokrotnie wracały do pamięt­
nych dni paryskiego kwietnia. Ale 
można już teraz podkreślić kilka 
istotnych i już widocznych elemen­
tów wielkiego sukcesu w walce o 
pokój na świecie.

Toczy się i rośnie niezmiernej 
wagi batalia o mobilizację opinii 
narodów. Zdajemy sobie sprawę z 
tego wszyscy, nie wyłączając i min. 
Bevina, który wie, że nie wystar­
czają podpisy ministrów na pakcie

25 -iec ie  dzieła Stalina  
„O podstawach lenin izm u”

USA, Anglia i Francja 
wznawiają stosunki z Franco?
PARYŻ, 26.4 (PAP.). Londyński kore­

spondent „Franc Tireur“  donosi, i i  rząd 
francuski i brytyjski uległy presji Ame- 
kamów, którzy domagaj‘ą się -wznowienia 
stosunków dyplomatycznych z Franco. 
Osiągnięte porozumienie ma przewidywać 
wysianie w najbliższym czasie ambasado 
rów trzech państw zachodnich do Mądry 
tu, oraz nie sprzeciwianie się przyjęciu 
Hiszpanii frankistówskiej do ONZ. Poro 
z;r.':n ie to jest zwycięstwem strategów 
amerykańskich, którzy pragną objąć Hisz 
panię paktem atlantyckim.

Leon  K rz y c k i 
p rz y b y ł do W arszaw y

We wtorek przyleciał samolotem z Pa 
rvża uczestnik Kongresu Pokoju, prze-T’’"” xsn„," ¿¡sce —- Leon Krzycki. Gościa na j 
witali: w imieniu Komitetu S ł o w n y
ao —  Kwiatkowska i prof. Pmtrowsta 
oraz w imieniu polskich związków zawo­
dowych — wiceprzewodniczący

Ż lLeonkiKrzycki przybył do Polski _ na 
dłuższy okres czasu. M , mn. weźmie u- 
d-iał w obradach Kongresu Związków Za 
••■udowych, który rozpocznie się 22 maja 

i br

Dnia 26 bm. mija 25 lat od uka- „Prawda“ charakteryzuje dzieło niku drugiej wojny światowej od sy
zania się dzieła Stalina „O podsCa Stalina „O podstawach leninizmu“ stemu imperialistycznego odpadł sze
wach leninizmu“. jako potężny oręż w rękach komum- reg kra.ow Europy środkowej i po-
wacU 1 stów całego świata ł wszystkich bo- łudniowo-wschodmej. Kraje te wpro

W związku z tym „Izwicstia“ jowników przeciw imperializmowi. wadziły u siebie ustrój demokracji 
stwierdzają, że w pracy „O podsta- _  Prawda“ — poddał ludowej, spełniający funkcję dykta
wach leninizmu“ Stalin z niezwykłą P t „ t ” „nortunistvezne tury proletariatu i, — w ścisłej przy
wnikliwością wykazał historyczne C! 1 g0f ą nr¡„' n, rtvi n  M iedzv •>ażni z ZSRR, w oparciu o jego do-
znaczenic leninizmu w skali ogólno- ^  *  będącc parawanem dla świadczenia -  budują spóleczeń-
światowej. Dowiodł cn, ze lemr.izm ”  v r , nd,w  kani.a!izmu Wiel siw° socjalistyczne. Z nową siłą po-
„ie tylko odrodził rewolucyjną isto- wstały d°  walki 0 ^ w o le n ie  naro
tę marksizmu, zabagnloną przez opor ^  rabia w komunistach całego ^  kolonii i krajów zależnych Wszyírsr„,¿ -Ł*”

«  " I *  • " -  jT ic h  X°Tv»1kl z. id  rajcami Masy f  »»“ l
runkach walki klasowej w epoce m Jrobotn|czeji psaml ,ańcuchowymi ka ‘ demokrację.
perializmu i rewolucji proletaria- |teü J  prawicowymi socjali- Jaskrawym przykładem tego faktu
ckich- gitami. Dzieło to uczy klasę robotni- £■* Światowy Kongres Obroncow

W dziele swym Stalin dal klasycz- awangardę -  partię komu- p<>k°Ju> kto[ y 6Pł “ j llonow
ną definicję leninizmu. „Leninizm, 3by * walce kierowały się ludzi napiętnował klikę podżegaczy
_  stwierdził Stalin, — jest to mar- k marksizmu-leninizmu. wojennych.
ksizm epoki imperializmu i rewolu- 4 , „ t Obóz imperializmu, pragnący pa-
cji proletariackiej. Ściślej mówiąc: W naszych «asach^marksistą jest nowania monopoli amerykańskich
leninizm jest to teoria i taktyka re- tyIk.° te" ’ kt?. ■i ,st 5 nad światem, słabnie coraz bardziej,
wclucji proletariackiej w ogóle, teo Lenina i Stalina. z  każdym dniem zaostrza się po­
rta i taktyka dyktatury proletariatu Rozwijając leninowską analizę im WSzechny kryzys kapitalistyczny,
w szczególności". perializmu, Stalin dowiódł niezbicie, gwia/t kapitalistyczny nie może prze

w, „ł„n„,iw«ka żc sprzeczności imperializmu nabra zwyciężyć ostrych sprzeczności okre
w y k r y j  ritrozeíwáhia wieź nTuki ly niesłychanej ostrości i podważają su powojenncgo. Imperialistyczni 
Marksa i Lenina jako skutecznej, roz- * korzeniami pn ^  kapitalizmm podżegacze wojenni i ich sługusi 
witającej się nieustannie, nauki re- Dalszy rczwoj wypdkow dowiodł ca spod znaku prawicy socjalistycznej 
woluevinei Definida ta wykazuje, H  g^bi i wnikliwości tej analizy. mcgą się wsciekac, mogą zawierać 
że główną i podstawową rzeczą w ie  Układ sił między socjalizmem I ka- pakty i urnowy przeciwko pokojowi 
ninizmie jest zagadnienie rewolucji Pitalizmem zmienił się gruntownie i bezpieczeństwu narodów, mogą u- 
nroletariackiej i dyktatnry proleta- na korzyść socjalizmu. ci oka ć się do wszelkich srodkow w
ri-tii Definicja podkreśla światowe W roku pierwszej wojny świato- walce z klasą robotniczą 1 orgamzia-
znr.cźenie leninizmu jako mlędzyna- wej od systemu Imperialistycznego cjami demokratycznymi — siły so- 
rodowej rewolucyjnej nauki prole- odpadła Rosja, która jako pierwsza cjdlzmu i demokracji pozostaną i 
tariatu utorowała drogę socjalizmowi.'W wy tak niezwyciężone!

atlantyckim, aby narody zachodnio 
europejskie zachwycały się-tym  
paktem. Opuszczając Y/nszyngton, 
Bevin oświadczył, że teraz stoi 
przed atlantyckimi politykami głów 
ne zadanie: pozyskać opinię pu­
bliczną. A więc przyciągnąć jakim i 
tylko się da sposobami miliony lu­
dzi do polityki agresji i bomby ato 
mowej.

Kongres Pokoju był właśnie po­
tężną kontrą przeciw tym usiłowa­
niom i  zamierzeniom. Głos o woli 
pokoju i  woli oporu przeciw pró­
bie podpalenia świata rozległ się 
tak donośnie jak nigdy przedtem. 
Przedstawiciele 65 narodów, ludzie 
różnych poglądów politycznych i z 
różnych klas społecznych, skiero­
wali do każdego zakątka ziemi we­
zwanie: „Uwaga! mobilizujemy się 
wszyscy, którzy chcemy żyć, i za­
bezpieczyć życie naszych dzieci. 
Uwaga! wszyscy, którym drogi 
jest postęp i rozwój ku ltury — gro 
zi nam niebezpieczeństwo, ale oca­
lenie jest możliwe i znajduje się w 
naszych rękach. Jeżeli zorganizuje­
my się i zjednoczymy będzie przy 
nas nie tylko słuszność ale i  siła“ .

Taki głos budzi nawet śpiących. 
Nawet tych, którzy do tej pory nie 
zdawali sobie sprawy, czy nie wie 
rzyli, że niebezpieczeństwo istnieje, 
i że powszechna mobilizacja w spra 
wie pokoju jest koniecznością.

Wbrew własnym chęciom, prasa 
i  radio, oddane do dyspozycji obo­
zowi wojny, zrobiły Kongresowi 
Paryskiemu nie małą reklamę. 
Dzień w dzień artykuły, polemiki, 
nawet napaści na Kongres sprawi­
ły, że wielkie wydarzenia w sali 
Pleyela uzyskały dodatkowo spo­
rą liczbę nieprzewidzianych mega­
fonów. Kongres Pokoju stał się 
jeszcze bardziej rozgłoszony, a oto 
właśnie chodzi, by wszyscy o nim 
wiedzieli i wszyscy o nim mówilL

Obrady w Paryżu były nie ty lko  
apelem kierowanym do setek m ilio 
nów ludzi, aby byl! czujni, zorga­
nizowani i gotowi do walki. Kon­
gres był także ostrzeżeniem dla 
tych, którym się może i zdawało, 
że ich plany dość gładko dadzą 
się urzeczywistnić. Nie, nie, pano- 
wie! jak wołał w imieniu wszyst 
kich jeden z delegatów. Sprawy 
mają się zupełnie inaczej; „Les 
peoples ne combattont pas“  _ lu ­
dy nie będą się biły.

Mówił o tym  z niezwykle prze­
konywującą siłą Kongres, na któ­
rym 2.000 delegatów reprezentowa­
ło opinię 600 m il. ludzi, skupionych 
w setkach organizacji międzynaro­
dowych 1 krajowych. Mówiła o tym 
ostatnia manifestacja w Buffalo,

tora jak  błyskawica rozjaśniła 
mroczne niebo: pół milionowy, roz
żarzony jak południowe słońce wiec
me pozostawił dla nikogo ż a d ^ S  
wątpliwości co do postawy ludu 
francuskiego. A przecież lud fran-

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Oświata naszą bronią
J K "  jednostki w społoczeń- sakoły często nie miało nic współ- 

Jest warłoscją stałą, warto nego z książką. Powrotny analfabe-
r ‘ąicbJ T S ędną' hR°3T iCmy’ że la t5 zm *2erz^  «C przerażająco. W y  
“  7  f C f bywateU wykształ- slłek wykształcenie, był zma.-ncwa-

kulturalnego pracującego ny, gdyż nikt nie troszczył się o to 
twórczo -  inna zas ciemnego, zaco-. czy i co czyta obywatel po ukończc-
ianego, grzęznącego w  lenistw ie 1 
myślowym bezładzie. Naród, składa­
jący się ty lko  z obywateli ku ltu ra l­
nych i twórczo pracujących, będzie 
mieć Inną wartość dla ludzkości niż 
naród składający się z istot zacofa­
nych pod każdym względem.

Snując dalej nłć tego rozumowa­

niu szkoły.
Obecnie gdy czytamy liczby nakła 

dow pism i książek, o iie  wyższych 
n r: przed wojną, słusznie jesteśmy 
z tego dumni. Wspaniała akcja b i­
blioteczna wciąga w  szeregi czytel
nic.wa masy. Społeczeństwo zaczyna 

t i i i  czytać... Czasy, gdy nakłady książek
ma, dochodzimy do wnicsuu, ze ten nie przekraczały 3_5C-C3
sam naród, p rz j te j samej ilości m ic- ś liw ie  do przeszłości 
szkanców może być niniejszy, bódź

należą szccę-

wlększy. Od czego to zależy? Zależy 
od tego jaka ilość obywateli tie ize  
świadomy udział w  życiu ku ltu ra l­
nym, społecznym i politycznym naro 
du. Innym i słowy zależy od patrio­
tyzmu, wyrobienia politycznego, go­
spodarczego i kulturalnego społe­
czeństwa.

Stąd wniosek: dążąc do wielkości 
swego narodu przede wszystkim trze­
ba starać się o to, aby wszyscy, lu ­
dzie pracy bra li pełny udział w  jego 
życiu.

Niedoceniony przez niektórych 
ruch św ietlicowy to nowe nie wyzy­
skane w  pełni źródło dalszego roz­
woju. Koniecznością jest stworzenie 
środowisk, w  których się mówi roz­
waża i dyskutuje o książce, o w ido­
w isku teatralnym, o film ie , o a rty ­
kule. Mu; i dojść do tego aby cl, któ 
rzy nie mogą brać udziału w  dysku­
sji uw rżo li za punkt honoru rozsze­
rzyć zakres swojej wiedzy.

Staniemy się większym narodem.
Z jaką dumą cytuje się nazwiska

Droga do dobrobytu pracującego chłopstwa
Na plenarnym posiedzeniu KC 

PZPR sekretarz KC Roman Zambrów 
ski wygłosił referat o aktualnych za­
daniach na wsi.

Poniżej zamieszczamy najbardziej 
istotne fragmenty referatu. (Fełny 
•ekst zostanie ogłoszony w  na jb liż­
szym numerze „Nowych Dróg“ ).

Ustalając lin ię  polityczną naszej 
P a rtii stanęliśmy na gruncie podsta­
wowej zasady marksizmu-lenihizmu, 
potw erdzonej przez bogate doświad­
czenie ZSRR. Zasada ta głosi, iż okres 
przejściowy od kapita lizm u do socja­
lizmu — niezależnie cd tego, w  jak ie j 
form ie sprawuje władzę lud pracują­
cy z klasą rebotn czą na czele, czy w 
form ie systemu radzieckiego, czy też 
w form ie demokracji ludowej — jest 
okresem zaostrzającej się w a lk i k la ­
sowej. Szczególnie os rego charakteru 
nabiera walka klasowa na wsi, gdzie 
stnieje liczna klasa kapitalistyczna 

bogaczy w iejskich i gdzie wciąż jesz­
cze istnieje w  postaci drobnotowaro- 
wej gospodarki chłopskiej baza roz­
w oju  kapitalizmu. Us alając tę lin ię 
oparliśmy się mocno na podstawowej 
tezie marksizmu-leninizmu, potwier-

Referat sekretarza K C  PZPR  
Romana Zambrowskiego na Plenum KCPZPR

liczyć na automatyzm, że należy czyn i k tó ry  obecnie ma cechy ruchu awan­
gardowego, w  ruch masowy.

Stąd pierwsze zadanie — rozwijać
nie oddziaływać na te sprawy“ . 

STOSUNEK DO SUEBNIAKÓW

Prawda to presta, lecz od stw ier _ ____ ____  __
(lżenia je j do ro2lłzac.i prowadzi da tym  większe możliwości, że w yb iją  
laka droga. Pierwszym krokiem  jest rlę  ncwc nazwiska, że znów nasz*

w ie lkich uczonych, artystów i pisarzy. dzonej równleż przez doświadczenia 
Im  większe środowisko kultura lne ZSRR -ż w  ««..„nfcaeh

oświata. W ustroju kap ilaiistycznym  
cświata jest monopolem uprzyw i­
lejowanych. W krajach kap ita li­
stycznych wykształcenie jest tym  
czynnikiem, którym  rządzący chcą

twórczość zostanie zapisana w dzie­
jach ludzkie j ku ltu ry . Im  mniej o- 
świeconych, im  mniej pracujących, 
tym mniejszą jest ta możliwość.

Polska Ludowa, wykazuje ogrom-
K S T S L S Ł E Ł  “ J T f  ■ = e  H E

ty wy. Idziemy naprzód. Siejemy siękorzyść. Upowszechnienie oświaty, 
bezpłatność nauczania oto w ie lk ie  ha 
sło postępu.

Walka z analfabetyzmem... jest
to konieczność, aie nie możemy zado _ _ _
walać się ty lko  liczbą statystyczną, drega do wszystkich "ludzi pracy" 
Przed wojną dziecko po ukończeniu j .

liczniejsi. Bronią naszą jest oświata. 
Braterstwo w walce o lepsze ju tro  
musi iść w parze z coraz większym 
padtomem ku ltura lnym . To jedyna

Rezolucja Kom isji O rganizacyjnej 
Kongresu Pokoju

PARYŻ, 26.4. (PAP). Oto treść re 
zolucji K om is ji Organizacyjnej 
Światowego Kongresu w  Obronie Po­
koju, przyjętej w estatnim dniu 
obrad:

„Ś w ia tow y Kongres w  Obronie 
Pokoju, pragnąc jeszcze bardziej 
wzmóc potężną mobilizację s ił peko 
jowyoh, którą w  znacznej mierze 
zrealizował Kongres, pragnąc, aby 
coraz liczniejsze rzesze mężczyzn i 
kobiet grupowały się pod sztanda­
rem zwolenn ków pokoju, postana­
w ia, że K om ite t Światowego Kon­
gresu w  Obronie Pokoju będzie na­
dal prowadził akcję, wszczętą przez 
wspaniałe debaty paryskie.

K om ite t poświęci wszystkie w ys ił­
k i sprawie cbrony pokoju i  wzmoc­
nienia w a lk i przeciwko wszelkim na­
paściom, propagandzie i  usiłowa­
niom wregów ludu, zmierzającym do 
wywołania trzeciej wojny światowej. 
W tym  celu Kom itet będzie praco 
w al nad wzmocnieniem jedności mię 
dzy wszystkim i organizacjami o cha 
rakterze ' międzynarodowym, k ra jo ­
wym lub lokalnym, skłonnymi bro­
nić pokoju, ja k  również między 
w szystkim i ludźmi, których troską 
jest jego utrzymanie. Szczególna u- 
waga poświęcona będzie akcji kom i­
tetów obrony pokoju już utworzo­
nych lub też tych, które zostaną u- 
tworzone w miastach i  wsiach, w fa­
brykach, przedsiębiorstwach lub uni 
wersytetach, ja k  również akcji kra ­
jowych kom itetów obrony pokoju 
wszędzie, gdzie takie kom ile ty po­
wstaną.

Wszystkie zbiorowe lub indyw i­
dualne akcesy przyczynią się w  mia 
rę możności do efektywnego popar­
cia akcji Kom ite tu  Światowego Kon 
gresiu w  Obronie Pokoju, którego za 
sadnicze cele są następujące: 

a) M ożliw ie jak najszybsze i na j­
szersze zapoznanie całego śwista z 
pracami i decyzjami Światowego 
Kongresu w  Obj-onie Pokoju przez 
zastosowanie wszędzie właściwych 
środków propagandy (zebrania, o- 
głaszanie sprawozdań i rezolucji, wy 
stawy, rozdział film ów  itp.).

>b) Rozpowszechnianie wszelkich in 
formacyj, dotyczących działalności

pod.ęteij w  celu obrony pokoju oraz 
rozw ijanie w  te j dziedzinie w ym ia­
ny doświadczeń między różnym i kra 
jam i, popieranie kampanii na rzecz 
pokoju wszelkim i rozporządzalnymi 
środkami jak  wysyłanie delegacyj 
międzynarodowych, zwoływanie Kon 
grosów regionalnych itp.

c) Piętnowanie wszelkich poczy­
nań, godzących w pokój craz koerdy 
nowanie akc:i s ił pokojowych prze­
ciwko podżegaczom wojennym i  ich 
propagandzie, mobilizowanie tych 
sil, w  celu położenia kresu trw a ją ­
cym zamachom na niepodległość na­
rodową i swobody demokratyczne, 
popieranie akcji pomocy ofiarom woj 
ny i ucisku.

d) Popieranie wszelkiej zbiorowej 
lub indyw idualnej akcji na korzyść 
pokoju w  dziedzinie ku ltu ry , a to 
przede wszystkim przez ustanowienie 
nagrody, która m iałaby na celu wy 
różnianie jak najlepszych dzieł lite ­
rackich i artystycznych, pożytecznych 
dla sprawy pokoju.

e) Przygotowanie następnego Swia 
towego Kongresu w  Obronie Pokoju.

f) Rozwiązanie środków propagan­
dy, niezbędnej dla działalności Ko­
m itetu, a w szczególności wydawa 
nie w  w ie lu  językach organu in fo r­
macyjnego. '

Cała ta akcja w inna być prewadzo 
na w  stałej tresce o możliw ie jak naj 
szersze skupiania wszytkich sił zde­
cydowanych pracować w  obronie po 
koju. Dlatego też wybrany na Kongre 
sie paryskim  Kom ite t zostanie upo­
ważniony do uzupełnienia swego 
składu przez wyznaczenie nowych 
członków, którzy, jego zdaniem, mo 
gą przyczynić się do wym ienienia 
jedności obrońców pokoju.

iż w  warunkach, gdy na wsi 
przeważa gospodarka drobnotowaro-. 
wa, droga do socjalizmu prowadzi 
przez maksymalny rozwój wszystkich 
form  spółdzielczości rolniczej. Roz­
wój spółdzielczości, zbytu i  zaopą rze 
nia, rozwój powiązanej ze spółdz el- 
czością masowej kontraktacji, a szcze 
golnie stopniowy rozwój spółdzieiczcś 
ci produkcyjnej, organizowany na za­
sadach dobrowolności i  w  miarę wzro 
stu produkcji maszyn rolniczych i 
traktorów  — o'o sprawdzona na o l­
brzym im doświadczeniu ZSRR i na 
skromnym jeszcze, ale coraz istotn ej 
szym doświadczeniu Bułgarii, Węgier 

!  i Polski, droga ugruntowania dobro­
bytu pracującego chłopstwa, droga 
postępu, droga likw id a c ji wyzysku, 
droga ku socjalizmowi.

OBRONA
MAŁO I  ŚREDNIO ROLNYCH

U podstaw wreszcie tej l in ii leży 
fundamentalna zasada marksizmu-le­
ninizmu, która głosi, iż dla skierowa 
nia wsi na drogę socjakzmu koniecz­
ny jest maksymalny rozwój sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i zapewnienie 
W mm kierowniczej ro li klasy robot­
niczej. Zdecydowane zastosowanie 
tych podstawowych zasad marksizmu 
leninizmu w sprawie chłopskiej do 
realnego układu sił klasowych w  Pol 
sce dało w rezultacie wyraźne opar­
cie całej ■ po lityk i Parti;, bloku demo­
kratycznego i rządu ludowego w  sto­
sunku do wsi na ak’ ywnej obronie 
małorolnych i  średniorolnych chłopów 
przed wyzyskiem bogaczy w iejsk ch 
i spekuiantów, dało wyraźne prokla­
m o w a n i po lityk i ograniczenia i  stop 
niowego wypieran a kapitalistycznych 
elementów wsi, wskazało jasne per­
spektywy i drogi do socjalizmu na 
wsi polskiej.

N IEW IA RA  crO RTUNISTOW
Pamię*amy, jak  reagowali nos iie ie  

odchylenia prawicowego w  naszej j

W dalszym c!ągu swego przemowie 
nia marszałek Zambrowski porusza 
zagadn enie stosunku organizacji par 
tyjnych do średnich chłopów.

„W  rezultacie reform y rolnej i o- 
sadnictwa na Ziemiach Odzyskanych 
oraz po lityk i Rządu Ludowego s truk ­
tura klasowa wsi polskiej, w  porów­
naniu z przedwojenną, uległa dość 
istotnym przesunięciom. Z n ik ł obszar 
nik, osłabła dynamika wzros u ele­
mentów kapitalistycznych na wsi i 
nie ty lko  zwolnione zostało tempo 
procesu degradacji małorolnych i  śred 
ni.orolnych gospodarstw w iejskich, ale 
wzrosła liczba średniaków, których 
demokracja ludowa broni przed de­
gradacją.

W działalności naszych terenowych 
organizacji party jnych nie ma jesz­
cze pełnego zrozumienia l.n ii P artii 
w  stosunku do średnich chłopów. Jed 
nym z przejawów fałszywego „u ła t­
w iania“ sobie życia przez niektórych 
naszych towarzyszy jest krzywdzące 
zaliczanie średniorolnych gospodarzy 
do kategorii bogaczy wiejskich.

O ROZBUDOWĘ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI

Przechodząc do praktycznych za­
dań, Związanych ze spółdzielczością, 
chciałbym poruszyć następujące za­
gadnienia.

Po pierwsze — nasze organizacje 
nie pow inny zadawalać się os agnię

mopomocy Chłopskiej, w której bo­
gacze w iejscy e lim inow ani są jedy­
nie z władz mogą jednak pozostawać 
członkami spółdzielni. , y

SPRAWA RAD NARODOWYCH
W sprawie Rad Narodowych w i­

cemarszałek Zam browski stwierdza::
„W  okresie ostatnich 6-ciu miesię 

cy we wszystkich województwach
odbywały się dość intensywne zm iany 
w  składzie gminnych, powiatowych: i  
wojewódzkich Rad Narodowych pod 
kątem oczyszczenia ich z elementów 
obcych klasowo i politycznie oraz na. 
dania im  w większym stopniu chara­
kteru reprezentacji robotniczio-ehłop 
skich przez zwiększenie udziału ro -

w&zystkie form y spółdzielczości pro 
dukcyjncj i wzmóc wysRck w kierun 
ku organizacji zrzeszeń uprawowych.

STOSUNEK
SPÓ ŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 

DO BOGACZY
I  wreszcie ostatnie zagadnienie z 

tej dziedziny — stosunek spółdzielni
pioduKcyjnych do bogaczy w.ejsk.ch. i betnikow oraz chłopów m ałoro lnycił 

Zagadnienie to było przedmiotem t i  średniorolnych, 
dyskuśji na wszystkich niemal zebra i \y  rezultacie tych zmian można: 
mach założycielskich, a wobec k ilk u  stw ierdzić, iż skład socjalny Red Na 

° fert Przystąp.en.a do -lodowych uległ poważnej poprawie. 
spółdzielń1, złozonycn przez bogaczy ; Wypada również jednak s tw ie r- 
w iejskich i  wobecr możliwości podob- ! że przy e lim inac ji elementów
nye i o ie rt w  najbliższej przyszłości I obcych klasowo dokonały się w  Ra- 

ch opi małorolni _ i średniorolni d o - ' dac-n Narodowych przesunięcia p o li 
konywający wyborow kom itetów za- j tyczne na niekorzyść liczby bezpar-
łozycielskich stanęli na stanowisku, ............................. -  - — p
iż bogacza wiejskiego do spółdzielni 
wpuszczać me należy.

A le oto w  ostatnich czasach ma­
my szereg sygnałów, że bogacz w ie j 
ski zwraca się do spółdzielni i po­
wiada: weźcie mnie do spółdzielni, 
część mojej ziem i zapiszcie na wła 
sność spółdzielni, a część jako mój 
wkład. O ferty takie nie są jednak w 
obecnym okresie do przyjęcia i  słusz 
nie też nie zostały przyjęte.

Mamy jednak i takie pojcdyńcze 
wypadki wśród bogaczy w iejskich, 
że chcą oni po prostu część swojej 
ziem i oddać państwu, aby wyjść z 
kategorii bogaczy w ie jskich; są to 
oczywiście w ypadki pojedyncze. O 
wiele bardziej masowe jest zjawisko

Ogromne możliwości rozwoju spół­
dz.elczości leżą w  ściślejszym powią­
zaniu je j z gromadą. Wystarczy 
wspomnieć, iż na 40 tys. gromad spoi 
dzielnie gminne SCh. mają swoje f i ­
lie w  11 tys. gromad. Szerokie m ożli­
wości rozwoju ma organ.zacja spół­
dzielczego przetwórstwa rolniczego, 
szczególnie we wschodnich połaciach 
kra ju , gdzie brak w ie lk ich n rast nie 
daje dostatecznych możliwości zbytu 
świeżych produktów. Nie wolno też 
ani na chwilę osłabiać czujności wo­
bec ciągle jeszcze powtarzających się 
faktów  faworyzowania bogaczy w ie j­
skich przez poszczególne spółdz einie 
Samopomocy Chłopskiej, wobec bia- 
ku w  nich jeszcze gospodarne,: ci i 
częstych nadużyć, wobec wciąż jesz­
cze spotykanych faktów  kumoterst­
wa i protekcjonalizmu w  spółdziel­
niach. Stanowczo też należy /.wrócić 
więcej uwagi na wyszkolenie i w y­
chowanie kadr spółdzielczym spoSrcd 
młodzieży małorolnej i  średniorolnej.

Po drugie — staje przed nami za­
danie powiązana ze Związk om Sa­
mopomocy Chłopskiej i  z uniwersal­
nym i spółdzielniami gm innym i SCh. 
innych odrębnie jeszcze istniejących, 
rolniczych organizacji spółdz elczych 

P artii na fa k t jasnego sprecyzowana; w pierwszym rzędzie spółdzielczości 
je j lin a  politycznej w stosunku do za mleczarsko-jajczarskej.

tym i sukcesami w  spółdzielczości, ,W.1C1C u . lfcJ I“ Ysowe jest z 
lecz sukcesy te rozszerzać i pogłębiać.

in.

W  k ilku  w ie rs ta r l i
—  w  A m s te rd a m !! z a k o ń c z y ły  się ob ra ­

d y  k o n g re s u  T o w a rz y s tw a  „H c la n d ia  
Z S R R ", w  k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł m. 
goście  z F in la n d ii,  B e lg i i,  B u łg a r i i  1 in ­
n y c h  k ra jó w . N a sa li o b ra d  b y li  obecn : 
ró w n ie ż  p o s ło w ie  ZSRR, R u m u n ii,  P ó l k i,  
W ę g ie r i  in n i  c z ło n k o w ie  k o rp u s u  d y ­
p lo m a tyczn e g o .

*
—  P a rtie  k o m  u n i r . n e  S y r i i  i  L ib a n u  

w y d a ły  odezw ę, w  k tó re j d e k la ru ją  ca ł­
k o w ite  p o p a rc ie  d la  p o l i t y k i  p o k o jo w e j 
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  o ra *  c z y n n y  u tiz :» : 
w  w a lc e  z podżegaczam i w o je n n y m i.

4
—  A m e ry k a ń s k ie  w ładze  ce lne  z a trz y ­

m a ły  na  lo tn is k u  n o w o jo rs k im  w ło s k ie ­
go sena to ra  s o c ja lis .y c rn e g o  G iu a . P rz y ­
b y ł  on  z  R zym u  d o  U S A  na zaproszen ie  
W aUace‘a. G iu a  z w o ln io n o  po k ilk u g o d z in  
n y c h  in te n s y w n y c h  rzcs iu ch e n ta ch .

<•
—  P re z y d e n t I z r a e l i  d r . W e izm an  o- 

ś w ia d c z y ł, że Iz ra e l g o tó w  je s t podp isać  
p a k ty  n ie a g re s ji ze w s z y s tk im i sąs iadu ­
ją c y m i p a ń s tw a m i a ra b s k im i.

i-
—  P re z y d e n t P e ro n  w y d a ł d e k re t ro z ­

w ią z u ją c y  Z w ią z e k  S ło w ia n  w  A rg e n ty ­
n ie . D e k re t u po w a żn ia  ró w n ie ż  w ładze  
p o lic y jn e  d o  w szczęcia  ś le d z tw a  p rz e c iw ­
k o  w y b itn y m  dz ia ła czom  tego Z w ią z k u .

*>
_ O f ic ja ln y  k o m u n ik a t w ła d z  ang losas­

k ic h  s tw ie rd z a , że od lis top a d a  ub . ro k u  
s a m o lo ty , b io rą c e  u d z ia ł w  tz w . m oście  
p o w ie trz n y m , w y w io z ły  z za c h o d n :ego 
B e r lin a  to w a ry , g łó w n ie  sp rzę t e le k try c z ­
n y  1 n a rzę d z ia  p re c y z y jn e  o łą c z n e j w a r ­
to ś c i ponad  32 m i l io n y  d o la ró w .

*>
— N ad  p o łu d n i .  v.yn?i p ro w in c ja m i 

S zw e c ji p rzeszed ł g w a łto w n y  h u ra g a n , 
k tó r y  w y rz ą d z i!  o g ro m n e  szko dy  w  za­
s iew a ch  i  w  k o m u n ik a c ji .  S tra ty  ob licza  
s ię  na d z ie s ią tk i m ilio n ó w  k o ro n .

ó
— G w a łto w n e  b u rza  po łączone  z u le w ­

n y m  deszczem  p rz e s z ły  nad  A f r y k ą  P ó ł­
nocną . W  p o łu d n io w y m  A lg a rz s  6 osób 
w  czasie  b u rz y  z g in ę ło  W E is k rz e  p o ­
w ód ź  u n io s ła  ze dci d om ó w ,

Pieriusze posiedzenie 
Stałego Kom itetu

PARYŻ, 25.4 (PAP.). W  dniu 26 
kwietnia 1949 r. zebra! się po raz pierw 
szy w Paryżu Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju pad przewód 
nictwem Louis Aragona.

Wybrano Biuro Komitetu w następują 
cym składzie: przewodniczący *— Fryde­

ry k  Joliot Curie, wiceprzewodniczący — 
żicgcnia Cotton, Louis Saiilant, Louis A - 
mgon, Piet.ro Nenni, J. D. Bernal, Ałek- 
ander Fadiejew, John Ucgge, Gabriel 

LArboussier, Kuo Mo-'o, Lazaro Gardę 
nas i Guy de Ecisson. Sekretarz generał 
ny — Jean Laffite.

Komitet pcstziwwP, że stalą jego sie- 
Izibą będzie Paryż. Ponadto Komitet po 
stanowił wydawać dwutygodnik, poświęco 
ny sprawie obrony pokoju.

Do sta'ego Komitetu Kongresu Obroń­
ców Pokoju z ramienia Polski weszli: Le 
na Sztacheiska, Borejsza, Ćwik i prof.
Dem bo wsi d.

Ust nowinie
Międzynarodowych Nagród Foko;n

PARYŻ, 25.4 (PAP.). W  związku z 
przyjętym przez Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju jednomyślnie wnioskiem dc 
legacji polskiej o ustanowienie międzyna 
rodowej nagrody pokoju, Komitet Kccigre 
su ogłosił następujący komunikat:

By zachęcć intelektualistów do udzia­
łu w cbronie pokoju Kongres postanowił 
utworzyć „Międzynarodowe Nagrody Po 
koju“  za najlepsze filmy, utwory literaC 
kie i artystyczne, które przyczyniam się 
do utrwalenia pokoju między narodami.

Nagrody będą .przyznawane przez Ko 
mitet Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju.

Kongres ustanawia trzy nagrody mię­
dzynarodowe po 5 milionów franków każ 
da.

Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
zwraca się do wszystkich organizacyj i in 
siytucyj, które uczestniczyły w Kongresie 
aby zorganizowały zbiórkę potrzebnych
funduszy na międzynarodowe nagrody po żuje ich również. Is o ta problemu 
koju. | tkw i jednak w tym, że nie wolno tu

gadmeń wsi.
Pamiętamy, jak  gotowi by li kapitu 

lować wobec fak u pewnego rozwoju 
elementów kapitalistycznych na wsi, 
jakie cbawy żyw ili wobec decyzji Par 
t ' i  przejścia do ofensywy przeciw bo­
gaczom w ie jskim  we władzach tere­
nowych i w organizacjach gospodar­
czych wsi, jak wreszcie przerażała 
ich sama myśl o postawieniu przed 
masami chłopskimi problemu zespo­
łowej gospodarki — spółdzielczości 
produkcyjnej.

Pamiętamy też, jak te swoje waha­
nia i kapitulanctwo oportuniści us.- 
łow ali przesłonić troską o utrzyma­
nie poziomu produkcji rolnej obawa­
mi, że w  rer.ultac e pes aw en:a przed 
chłopami perspektywy przeksz ałccń 
socjalistycznych nasląpi spadek pro­
dukcji rolnictwa.

W rzeczy w is te ści u źródła ich opor 
tunistyćznej postawy leżała n ew ara 
w  siły klasy robotniczej, niewiara w 
siłę sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
kapitu lanctwo wobec perspektywy za 
ostrzonej walk: klasowej.

Partia odrzuciła fałszywe koncep­
cje opor-unistów i śmiało rozwinęła 
przed* masami robotniczym i i chłop­
skim: swój program rozwoju i prze­
budowy wsi.

Następnie wicemarszałek Zambrów 
ski poddał -wyczerpującej analizie roz 
wój w a lk i klasowej w  obronie mało­
rolnych i  średniorolnych chłopów w 
okres:e ostatnich mesięcy i omówił 
rozwój wyższych form  gospodarczych 
na wsi, tT-n. spółdzielczości, kontrak­
tacji, FGR-ów oraz organizację pierw  
szych spółdzielni wytwórczych. Pedał 
analizę wzrostu produkcji rolniczej, 
zaceśnienie się Sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, zwłaszcza rozwój łącsnoś 
Ci, po czym przeszedł do omawion!a 
bieżących zadań P a rtii w  pracy na 
wsi.

O OBRONĘ INTELRS O W 
PAROBKÓW

„M im o jednak — m ów ił w icemar­
szałek Zambrowski — w ie lu jeszcze 
słabych stron naszej w a łk i przeciw 
wyzyskowi małorohiego i średn orol- 
nego chłopa przez bogaczy w iejskich 
— nasze organizacje partyjne nagro­
madziły w  tej sprawie spore doświad 
czen a i mają już poważne csiągn'ę- 
cia. Istnieje jednak dziedzina całko­
wicie zaniedbana przez nasze organi­
zacje partyjne — chodzi tu o obro­
nę interesów i oigańizację parob­
ków, zatrudnionych u bogaczy w ie j­
skich. Związek Robotników Rol­
nych' ca łą  swą działalność koncen­
tru je  w PGR, w  stosunku zaś do pa­
robków u bogaczy w iejskich i w  ma­
jątkach kościelnych ogranicza się ty l 
ko do ogólnej zasady, iż umowa zbio 
rowa w  PGR automatycznie cbowią-

ORGANIZACJA 
OCRCDKÓW MASZYNOWYCH

Po trzece — chciałbym podjąć myśl 
rzuconą już k ilka  miesięcy temu 
przez tow. Bleru a o konieczności 
przystąpienia do organ zacji państwo 
wych cśicdków maszynowych.

Mówiłem już o poważnym dorobku 
spółdzielczych ośrodków n lszyno- 
wych. Liczba ich sięga 2.3fi3 i na 
dzień l. I I I .  1940 r.) do końca reku zaś 
liczba ich, zgodnie z planem, powin­
na okiągnąć 3 000, co oznacza powsta­
nie ośrodka w  każdej gra m z. P’an

lata. Na cdwrćt, pcdstawo'.va masa 
bogaczy w ie jskich peksie jeszcze 

na 1249 r. przewiduje zakup dla SCM | spółdzielniom produkcyjnym  swą w il

cyjnych podziałów. N ie m niej jednak 
nawet te pojedyncze fak ty  dobrowol 
nej sam ciikw idacji bogacza w iejskie 
go są bardzo charakterystyczne.

M y nie jesteśmy zainteresowani w 
jak im ko lw iek sztucznym przyśpieszę 
niu procesu sam olikw idscji. zdajemy 
sobie bowiem sprawę, że dopóki 
istnieje drebno-towarowa gospodar 
ka_ dopóty wytwarza ona kapitalistów, 
i że praktyka fiskalnego czy adm ini­
stracyjnego likw idow ania podobnie 
jak sztuczne forsowanie sam oiikw i- 
dacji byłoby awanturnictwem.

A le samolikw idacja bogacza w ie j 
skiego może stać się zjawiskiem po­
zytywnym, kiedy odbywać się ona 
będzie w związku z powstawaniem 
spółdzielni produkcyjnych i na ko­
rzyść spółdzielni produkcyjnej. I  wy 
daje się, że jeśli do kom itetów zało 
życielskich spółdzielń produkcyj­
nych zaczną natarczywie p r z y c h o ­
dzić b e g e c z e  w ie js c y  p r c s z ą c  o  p r z y
Jęcie do spółdzielni, to można im  od 
powiedzieć m niej .więcej w ten spo 
sób: „Do spółdzielni ciebie n is przyj 
mierny, to  Wyzyskiwaczy nie potrze 
bujemy. A le jeżeli ty  nie chcesz być 
wyzyskiwaczem, jeśli rzeczywiście 
ciąży twoje położenie klascy/e, to od 
daj nam w  użytkowanie 15 ha z posia 
danych przez ciebie CO ha i gospoda 
ru j dalej jako indyw idualny chłop 
średni;ro lny. W ciągu 2—3 lat, ży­
jąc po sąsiedzku będziemy cię ebser 
wować, a potem może i do spółdziel 
n i przyjm iem y“ .

Zdając sobie, towarzysze, sprawę 
z tego, że wszystko to brzm i może 
sielankowo, może nieprzyjemnie sie­
lankowo, bynajm niej nie liczę na to,
że bogacze w iejscy zaczną się us.a | pow inny również nowe oddziały 
wiać w kolejce do spóldzicini pro- 1 Z Mo* J
dukcyjnsj z dorewiznami w rękach j  Oto. towarzysze, najważniejsze 
i poiiomą prośbą o pfzyjęcie za trzy I prrktyczne zadania

, ty jnych członków Rad Narodowych..
Czy potrzebne nam jest usuwanie 

z Rad Narodowych bezpartyjnego- 
aktyw u chłopskiego, czy wzmacnia: 
to PZPR, SL czy PSL, czy wzmacnia, 
to powiązanie Rad Narodowych z 
szerokimi masami chłopskimi? V7y- 

i daje się rzeczą bezsporną, że odpo­
wiedź na te pytania musi wypaść 
negatywnie.

K ilka  jeszcze słów o zadaniach 
P a rtii w  związku z ruchem łączno­
ści. Weżne jest. aby ruch ten nie roz 
w ija ł się żywiołowo i eby każda eki 
pa robotnicza wyjeżdżająca ne wieś 
znajdowała się pod baczną kontrolą 
polityczną P a rtii“ . v

ROZBUDOWA ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH

Następnie mówca precyzuje bezpo­
średnie zadeinia P a rtii w  dziedzinie 
podniesienia poziomu ideologicznego 
i  organizacyjnego oraz rozbudowy 
partyjnych organizacji na w si \ l  
stwierdza:

„N a fa li wzmagającej się aktywno»' 
ści mas drobnego i  średniego chłop­
stwa musimy szybciej wzrastać l i ­
czebnie na wsi. Po akc ji oczyszczania 
szeregów partyjnych, po akc ji sca­
leniowej i teraz po akc.i 1-majowej 
— nasze organizacje w ie jskie dojrzą 
łe będą do przyjęcia w szeregi Par­
t i i  nowego zastępu najbardziej świa 
domych i najaktywniejszych chło­
pów bezrolnych, małorolnych i śred 
niorolnych. Trzeba, aby po 1 maja. 
organizacje w ie jskie  przyję ły w  s..a 

i regi członków P a rtii*  wszystkich k -n  
dydatów na członków p a rt ii, k tórzy 
przed rokiem w stąp ili do PPR lub 
I JF 3 .  T rz e b a  ta ż  p  s ta w iC  p r z e d  o r ­
ganizacjami PZPR w 17 tys jjrom rd  
w Polsce zadanie, aby tezda z tych 
organizacji w  sąsiedniej gromadzie, 
gdzie nie ma jeszcze crgsniząc i  
PZPR-ow3kiej, przystąpiła do pracy 
nad powołaniem grupy kandyda­
ckiej.

Trzeba też, £by erganizreje p a riy j 
ne okazały więcej pomocy w iejsk ¡n 
organizacjom YMP aby otoczyły ja  
prawdziwą opieką i pomogły w  unia 
s iw ien iu  ZMP na wsi. Frzccież na 
m iodrie iy  chłopskiej ciąży w naj­
mniejszym stopniu w iekowa tradycja 
drobnej, izolowanej, słabej i racóia 
nej gospodarki rolnej.

Dlatego też obok rosnących zastę­
pów Pż,rR-owców w iejskich rosnąć 
pow inny również

— 2.600 traktorów. 8.000 srewników, 
400 mtcckarń, 1.150 żniw arek.

Powstanie pań 'wcwych ośrodkow 
maszynowych z 10 — 15 traktorarn. 
w każdym ośrodku zmicnioloby ca łk i 
w icie sytuację, zniżyłoby bowiem po­
ważnie koszty eksploatacji trak arów.

Fowstan'e państwowych iśrodućw 
maszynowych dla obsługi przede 
wszystkim indywidualnych gospo­
darstw małorolnych i średniorolnych 
chłopów odegrać meże również do­
niosłą rolę w obsłudze traktoram i, 
organizujących się obecn e spółdziel­
n i produkcyjnych. Powstan.e państ­
wowych ośrodków maszynowych o 
licznym parku traktorowym , u ła tw i 
również zawiązywanie się w terenie 
najprostszych form  spółdzelczości 
produkcyjnej — zrzeszeń uprawo­
wych.

ORGANIZOWAĆ 
ZRZESZENIA UPRAWOWE

czą naturę, sądzę jednak, że w na­
szych warunkach nie nr leżałoby re 
zygnować z możliwości ne titra lize c j 
pewnej, choćby najdrcbnie.szej czę­
ści bogaczy wiejskich, ukazując im  
perspektywę stania się równopraw­
nym i uczestnikami pracującej spo­
łeczności. Wydaje się, że należy to 
uczynić choćby po to, aby w ykofzy 
stać każdą szansę osłabienia boga­
czy wici skich — pidotawowego wro 
ga klasowego na wsi, wniesiona w 
jego szeregi elementów rozkładu.

Na zakończenie chciałbym k ilka  
słów pcświęcić zadaniom p a rtii w 
Związku Serncpcmocy Chłopskiej.

Organizacje party jne pow inny w 
pełni uświadomić sobie newy cha­
rakter i nowe zadania ZSCh. Zakoń­
czony niedawno Kongres SaniCpcmo 
cy Chłopski 3 j  w  dc kle rac i swej pod 
k reś lił klasowy charakter ZSCh ja­
ko organizacji bezrolnych, m a łcro l- 
nyc.r i średniorolnych chłopów, jako 
organizacji, która w  swoich szere­
gach nie może tolerować wyzyskiwa 
czy. Jest to w ięc nowe ograniczenie 
kap ita lis tów  w ie jskich. Skład socjal 
ny ZSCh będzie się w ięc różn ił od

Sa

naszej P a rtii na
WSI.

Wykonując te zadania i zdecydo­
wanie. realizując generalną lin ię  Par 
t i l  — lin ię  wzmcżonrj w a lk i z w y­
zyskiem mas chłopskich przez k s p i- 
tr li.itó w  wici skich. lin ię  wszcch- 
tr;nnego rc zwoju spółdzielczości t u - 
m acnirnia sojuszu rcfcolniczo-ćbłcp- 
s: ieg — Partia n^sza spowoduje w  
mesach chfcnskfch przełom w k ie ­
runku sccjalizmu.

Myślę przede wszys'kim , że prze- 
b'eg dotychczasowych zebrań chłop­
ek! eh w sprawie spółdzielczości pro­
dukcyjnej wskazuje, iż zaplanowana 
na rok bież. liczba k ilkuset wzoro- _
wych spółdzielni nie będz e trudna I składu ~rocjaln‘e'«,o" spółdzielczości 
do osiągnięcia, jeśli Chodzi o stronę 
ilościową. W tej sprawie decyduje 
jsdnak nie ilość, lecz jakość. Odpo­
wiednią zaś jakość tych spółdzielni 
nie łatwo będzie osiągnąć; będzie to 
wymagało poważnych w ysiłków  ze 
strony pńrtii, państwa i spółdzieiczcś 
ci. Jest n iewątpliw ie zjawiskiem po­
zytywnym, że spółdzielnie produkcyj 
ne powslają we wszystkich woje­
wództwach i to zarówno na ziemiach 
poobszarniczych, jak  i we wsiach, 
które z reform y rolnej bezpośrednio 
nie korzystały. Jest również rzeczą 
pozytywną, że powstają jednocześnie 
spółdzielnie produkcyjne różnych ty ­
pów. Można już jednak stwierdzić 
słabą pracę na odcinku organizacji 
spółdzielni produkcyjnych najprost­
szego typu — zrzeszeń uprawowych 
Jest to forma najdostępniejsza, na j­
bliższa dla średniorolnego chłopa.
Trzeba, żeby nasi towarzysze zrozu­
m ieli, że dop iiro  szersze rezuLaty w 
dziedzino organizacji spółdzielni 
pierwszego typu przekształcą ruch,

DjjsKusja nad pro jektem  
síaíutü Zin. Zauj. ZSRR
MOSKWA,

dris związków
IS.4 (PAP.). Na X Z jef 
zawodowych ZSRR zakon

cz>,a się dyskusja nad projektem no­
wego statutu związków zawodowych.

Uczestnicy dyskusji jednomyślnie po­
parli prefekt statutu, podkreślając, iż od 
powiada en człkowic e nowym zadaniem, 
które stolą przed radzieckim ruchem za­
wodowym.
. kV toku dyskusji delegaci Zjazdu zgło­

sili szereg poprawek do projektu statutu, 
ktere zostały przekazane komisji redak- 
cyjnej.

Jednocześnie Zjazd witali przedstawicie 
le związków zawodowych Bułgarii, Alba­
nii, Austrii, Wenezueli i Szwecji. '

Co dal Kongres Paryski?
(Dokończenie ze str. 1) 

euski to cześć obozu anty-wojenne- 
go, to jedno z wielu, wielu ogniw 
tego łańcucha narodów, który opa­
suje kulą ziemską niezłomną wolą 
pokoju. Tego łańcucha żadna siła 
ludzka nie zerwie.

Stwierdzając w ielki sukces Kon­
gresu Pokoju i  jego doniosłe zna­
czenie dla utrwalenia pokoju na 
świeeie, nie można zapominać o 
jednym: niebezpieczeństwo wojny 
istnieje, — walka o pokój trwa da­
lej. Zaczęta w polskim Wrocławiu 
przez intelektualistów, rozgorzała 
w Paryżu jeszcze silniej, a przede 
wszystkim rozszerzyła się na na-

sy ludowe i inteligencję. Jest to 
wielki krok naprzód, nie mniej ak­
cja w obronie pokoju jest dopiero 
u swego początku. Rozszerza się, 
musi dalej objąć i  uaktywnić 
wszystkich bez względu na naro­
dowość, kolor skóry, poglądy poli­
tyczne, wyznanie, pleć i wiek. Gdy 
to nastąpi, gdy amatorzy nowej 
pożogi światowej sami zobaczą, że 
są garstką i przeciw sobie mają 
wszystkich i to zdecydowanych lu­
dzi — biały gołąb pokoju stanie 
się symbolem nie zamierzonego 
dopiero, ale już osiągniętego celu.

HENRYK KORCTYNSKJ
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O s ta tn ie  dni w y k o n y w a n i a  
z o b o w i ą z a ń  l - m a j o w  y c h

'Wvüionatiie zobowiązań 1-majowych Jo: Zafoga oddziału lubeïsxicgo SPB ukoń
biega końca. Codziennie napływają maso 
we meldunki z zakładów pracy, organiza 
eji społecznych i ze wsi o przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązań.

Robotnicy oddziału Szczecińskiego SPB 
oddali do użytku 64 mieszkania, przezna 
czone dla członków miejscowego Zw. 
Zaw, Rob. Budowlanych.

F ro je k t n o w e j ustaw y 
o ru c h u  z w i ą z k o w y m

Obradujące w kwietniu w stolicy plé­
num Komisji Centralnej Związków Zawo 
tdowych omówiło i przedyskutowało pio- 
jjekt ustawy o związkach zawodowych. 
Człosn-kowie plenum podjęli uchwałę, za­
twierdzającą projekt ustawy w ogólnym 
zarysie i upoważniającą Prezydium KCZZ 
do ostatecznego ustalenia tekstu projektu 
ustawy i wniesienia go na obrady Sejmu 
Ustawodawczego.

W  tan sposób znalazła się w fazie rea 
lizacji sprawa ustawowego uregulowania 
podstaw prawnych i sytuacji prawnej ru­
chu zawodowego w Polsce.

Dotychczas jedyną formalną podstawą 
prawną działalności ruchu zawodowego w 
Polsce był dekret z 1919 r. oraz rozporzą 
dzenie Prezydenta o stowarzyszeniach z 
1932 r. Dekret z 1919 r. umożliwiał m. 
in. prowadzenie w ruchu zawodowym akcji 
rozbijadkiej, gdyż art. 111 tego dekretu 
stwierdzał, że wystarczy trzech ludzi do 
założenia związku zawodowego. Rozporzą 
dzenie Prezydenta z 1932 r. jeszcze bar­
dziej, niż dekret podporządkowało związki 
zawodowe administracji rządowej. Rozpo­
rządzenie uprawniało bowiem starostów 
do żądania składania sprawozdań z dzia 
lalności zwiąków zawodowych. W  ten spo 
sób ustawodawstwo kapitalistyczne prze­
kazywało administracji publicznej kontrolę 
i nadzór nad związkami. Sądy Okręgowe 
mogły nakładać grzywny na związki bądź 
zawieszać ich działalność, a nawet rozwią 
zać związek, jeśli dopatrzą się w jego dzia 
lalności przestępstw lub wykroczeń. Powo 
dowalo to represje w stosunku do rewolu 
cyjnych związków klasowych ! prześlado­
wania działaczy ruchu zowodowego.

Nowy projekt ustawy wychodzi z zalo 
żenią samodzielności ruchu zawodowego, 
przy jednoczesnym uwzględnieniu donio­
słego znaczenia współpracy z aparatem 
państwowym w realizacjii wspólnych ce­
lów Ustawa gwarantuje związkom domo- 
s’e 'uprawnienia, nie do pomyślenia w 
ustroju kapitalistycznym, stwarzając w ten 
sposób warunki, odpowiadające nowej ro­
li i obecnej pozycji ruchu zawodowego w 
państwie 1 społeczeństwie.

Ministrowie czechosłowaccy
przyjechali do Poznania

Do Poznania przybyli: minister Handlu 
Wewnętrznego Czechosłowacji Frań lisek 
Kraicir, wiceminister Handlu Wewnętrz­
nego pœef Bedlioh Steiner oraz wice­
minister Handlu Zagranicznego Richard 
-n —«F w towarzystwie Komisarza Rzą 

i Targów Czecho- 
d,u dla_ Sp attaché handlowego am

- f ' 1:  Pradze Witteka 
ba5̂  Y  czechosłowacka zwiedziła

Delegacj Targi Poznańslde, na
Międzynarodowe ^  m j . c ^ ród

czyla już odbudowę gmachu mieszkalne 
go dla pracowników Urzędu Wojewódzkie 
go Oraz drugiego budynku mieszkalnego 
dla pracowników Zjednoczenia Energe­
tycznego.

W" Gdańsku , fpjjgtnięy,. SPB , wykonali 
przedterminowy) budowę hotelu „Orbis", 
gmachu szpitala, dziecięcego oraz pod­
stacji elektrycznej w Nowym Porcie.

Oddział Katowicki SPB o 2 tygodnie 
wcześniej, niż przewidywało zófeowiązamie, 
ukończył budowę pomieszczeń dla bryga 
dy „SP“  w Giżowcu.

Pracownicy stolarni mechanicznej SPB 
w Warszawie wykonali przedterminowo 
stolarkę wewnętrzną dla I bloku ZO tl na 
Żoliborzu, dla domu pocztowców i dla 
świetlicy pracowników Instytutu ęhemicz 
nego, jednocześnie wykonując urządzenie 
wnętrz żoliborskiego przedszkola RTPD.

Zafoga Pomorskich Zakładów Rowero­
wych Ńr. 4 zobowiązała się wyproduko 
wać dodatkowo do 20 br. 1000 rowerów. 
Dzięki współzawodnictwu zespołowemu i 
indywidualnemu całej załogi, zobowiązanie 
1-majowe zostało w terminie całkowicie 
zrealizowane.

Ślusarz fabryki Szczotek i Pędzli w Byd 
gąszczy Edmund Szymkowski, zmontował 
we własnym zakresie, w ramach Czynu 
1 -majowego, maszynę do nawlekania 
szczotek. Maszyna ta zastąpi pracę 6 
robotnic, co pozwoli zaoszczędzić 1.200 
tys. zl. rocznie.

Przedterminowo wykonała save zdbowią 
zania załoga huty szklą w Szczakowej, 
która wyprodukowała ponad plan 20 tys. 
m. sześć, szklą.

Robotnicy i pracownicy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych zobowiązali się dla 
uczczenia Święta 1-majowego m. in. za­
kończyć siewy wiosenne do 25 bm.

Dzięki współzawodnictwu pracy, zobo 
wiązanie to zostało wykonane znacznie 
wcześniej. Większość gospodarstw rolnych 
zakończyła siewy do 20 kwietnia, pozosta 
le zaś — między 20 a 23 hen.

Zarząd m. Grudziądza postanowił dla 
uczczenia 1-Maja wykończyć 50 miesz­
kań dla rodzin robotniczych, ukończyć 
odbudowę przedszkola miejskiego, wyico

których j ^ ^ ^ n y d i  zajmuje Cze-

ezasie zwie

!  czołowych miejsc

wystawców

3 Kr£SSE -T Hr
oraz wyżsi urzędnicy pol- Jifaef Kutm oraz w y "

skich i czechosłowackich
spodarczych.

Ministerstw go-

MiD. Skrzeszewski
o kulturze i oświacie ZSRR
W  dniu 25 bm. przybył na Śląsk mi­

nister Skrzeszewski w towarzystwie 
ku delegatów wycieczki oświatowców poi 
skich, która ostatnio bawiła w Związku 
Radzieckim.

W  czasie swego pobytu na Śląsku mi 
nister Skrzeszewski gościł w hucie „So­
snowiec“ , gdzie podzielił się z robotnika 
mi wrażeniami i spostrzeżeniami z po­
bytu w Związku Radzieckim. ^

Wieczorem w Wojewódzkim Domu 
Ktdtury i Oświaty związków zawodo­
wych w Katowicach o ”

b r i T i  Zmina,tSkmszev*ld i towarzy 
^  prorektor prcf. Biernacki omo 

a R J J u J d a  Związku. Radzieckiego w 
dziedzinie kultury i oswiatyl.

U chu ia la  SL i  PSL 
1 o  Suuięcie 1 M aja

„Dziennik Ludowy“  i „Gazeta Ludowa 
podały wczoraj tekst uchwały NKW. SL, 
i PSL. w sprawie Święta Pierwszomajo­
wego. W  uchwale tej czytamy ffi. in.: 

„Zbliża się dzień 1-szy Maja, Święto 
Ludu pracującego Polski i całego świata 

Dzień ten przestał już być w naszym 
kraju symbolem wałki o zdobycie władzy. 
Robotnik i chłop stali się współgospodarza 
mi swego państwa. Polska klasa robotni 
cza'święci go pod 'jednym ŚżtaHdarfem — 
pod' sztandarem Polskiej Zjednoczonej' Par 
tii Robotniczej. W  tym wielkim < Święcie 
będą uczestniczyć masowo szerokie rzesze 
chłopskie, zorganizowane w  SL i PSL.

Masy chłopskie maszerują razem z przo 
dującą Masą robotniczą do lepszego ustroju 
w nierozerwalnym sojuszu chlopsko-robotm 
czym, który stanowi trwałą podstawę wła 
dzy ludowej w Polsce,

Naczelne Komitety Wykonawcze oby­
dwu Stronnictw Ludowych, wzywają jedno 
czące się szeregi Ruchu Ludowego i bez­
partyjne masy chłopskie do jak najlicz­
niejszego udziału w Święcie 1 Maja, któ 
re jest manifestacją sił postępu o pokój, 
o sprawiedliwość, o dobrobyt i kulturę 
wszystkich ludzi pracy.

nać liczne >prace drogowe w dzielnicach 
robotniczych i wyremontować zbiornik ga 
zowy.

Załoga Instytutu Szybownictwa w Biel 
*ku zakończyła na miesiąc przed termi­
nem budowę prototypu szybowca IS-5 
„Kaczka“ .

15-5 jest je dnom i ejs cowym szybowcem 
doświadczalno - treningowym.

Szybowiec ten, którego konstruktorami 
są mż. Kostia i inż. Kaniewska, ma układ 
konstrukcji odwrotny od normalnie stoso­
wanego: stery umocowane są z przodu, 
a piaty nośne z tyłu kadłuba.

Dla uczczenia święta pracy 13 fabryk 
zgłosiło się do współzawodnictwa pracy 
w dostawie części potrzebnych do budu 
jących się w stoczni gdańskiej rudowę- 
giowców. Współzawodnictwo polega, na 
terminowym dostarczeniu wysokowartoś- 
ciowych fabrykatów.

G o s . p o d a r k a  i
W s p ó łp ra c a  r o b o tn ik ó w  

i  ś w ia ta  te c h n ic z n e g o
IN TO obserwował odbudowę i  | zakłady, pozostające w znacznie [ wzajemnego zaufania musi stać 
* *  rozwój zakładów przemysło- korzystniejszej sytuacji tećhndcz- 1 się udziałem tych dwóch grup we 

wych w pierwszych dniach naszej nej i  materialnej. | wszystkich zakładach produkcyj-
niepodległości, kiedy to naczelnym Okres pierwszych lat odbudowy ; nych. Zniesione być muszą wszę- 
hasiem było uruchomienie produk stał się najlepszym świadectwem j dzie tam, gdzie jeszcze istnieją 
cji za wszelką cenę — łatwo mógł i wartości jakie przynosi ścisła j dzięki niedopatrzeniu i  opieszało- 
się przekonać, iż startowały i roz- J współpraca świata technicznego z 1 ści kierownictwa, jakiekolw iek ba 
w ija ły  się pomyślnie nie ty lko  t e ' robotniczym. Wartości te muszą ¡riery. Technik i  robotnik muszą
zakłady, które dysponowały naj- być nie tylko utrzymane, 
silniejszym zapleczem materiału- J głębione.

ale po-

Przed „Tygodniem Oświaty 
Książki i Prasy”

Podczas „Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy“  Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych zadeklarowały swój 
czynny udział w akcji kiermaszowej, or 
ganizuiąc w poszczególnych miastach stoi 
ska stale i ruchome, które docierać będą 
do wsi i fabryk.

W  Warszawie powstał Wojewódzki 
Komitet Obchodu. Na czele Komitetu sta 
nął przewodniczący warszawskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej Lipert.

„Tydzień Oświaty“  w woj. warszaw­
skim odbędzie się pod hasłem wzmożonej 
walki z analfabetyzmem.

W  Pruszkowie oraz 21 miastach powia 
towych zostaną zorganizowane wystawy 
książki i prasy. Oprócz tego teren wo­
jewództwa obsłuży wystawa ruchoma, o- 
brazująca nasz dorobek na polu wydawni 
czym, połączona ze sprzedażą książek i 
czasopism.

W czasie „Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy“  w woj. warszawskim otwartych 
będzie 18 punktów bibliotecznych w gro 
madach wiejskich oraz kioski z książkami 
w większych fabrykach i zakładach- pra­
cy. W miejscowościach robotniczych po­
wstaną Kluby Książki Robotniczej, któ­
rych 'członkowie będą mogli nabywać 
książki po bardzo niskich cenach.

wym i finansowym, ale również i 
takie, które nie m iały żadnego 
oparcia kapitałowego i pozostawić 
ne były całkowicie przedsiębior­
czości robotników i kierownictwa.

Harmonijna współpraca mas ro 
Lotniczych i  świata technicznego 
była czynnikiem, który pozwolił 
na osiągnięcie wspaniałych rezul 
tatów. Dzięki temu pozbawione 
maszyn i podstawowych 
zakłady odbudowywały 
własnym zakresie w tempie nie­
jednokrotnie szybszym niż inne

Zagadnienie to nabiera szczegól­
nego znaczenia w c łiw iłi obecnej, 
kiedy przemysł nasz włącza się 
w potężny system gospodarki osz­
czędnej. Zwiększając zasób środ­
ków służących celom rozbudowy 
— gospodarka oszczędna zapewni 
nam dalszy rozwój naszego prze­
mysłu. Mamy przecież budować 
nowe fabryki, montować w  nich 

urządzeń j nowe maszyny i urządzenia. Samo 
się we | stwierdzenie, iż pociągnie to za 

sobą określoną sumę pieniędzy nie 
wystarcza — złotówka nie mająca

Pian p ię c io le tn i — 
id  trag la ta

Krasnocholmski kombinat włókienni­
czy wykonał całkowicie we wszystkich 
działach produkcji plan 5-letr,i. W  przę

wykonano plan pię-dzalni kombinatu 
cioletr.i w ciągu 3 lat, a w oddziale 
tkackim i w apreturze w ciągu 3 lat 
i 3 miesięcy. Przedwojenny poziom pro 
Jukcji przekroczony został o 20 proc. 
Dzięki współzawodnictwu o najwyższą 
'nkość wytwórczości znacznie wzrosła 
produkcja tkanin pierwszego gatunku, 
przekraczając wskaźniki planu 5-letniego 
o 6 proc. .

Załoga kombinatu krasnocbolmskicgo 
zainicjowała w r. 1940 na terenie ra­
dzieckiego przemysłu tekstylnego współ­
zawodnictwo o przedterminowe wyko­
nanie planu 5-letniego w ciągu 4 lat.

Moskiewski Tedr Dramatyczny 
przybył do Katowic

W  poniedziałek przybył do Katowic ze 
spól Państwowego Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego. :

Piel wszy występ zespołu moskiewskiego 
odbędzie się w Chorzowie^ w Centralnym 
Demu Hutnika, gdzie artyści wystawią ko 
medię muzyczną Gttsiiewa Wiosna w Mo 
ctw ie“  Równocześnie częsc zespołu wyślą 
pi w Bielsku z programem koncertowy
estradowym.

Następnego dnia artyści radzieccy ode 
craia w sali Teatru im. Wyspiańskiego w 
Katowicach sztukę.H. Wtrty pt. Widzie 
dni“  (Stalingradu), a część zespołu wysra 
pi równocześnie z programem koncertowo 

-  estradowym w Dąbrowie Górniczej, w hu
dibylo się zebranie { „Bankowej“  i w kopalni „Gen. Za- 

Katowic i okolicy. Na ze -wadzki“ .
Po zakończeniu występów w Katowi­

cach gości« radzieccy,.,przed powrotem do 
Moskwy, udadzą się na pożegnalny wy­
stęp do Warszawy.

pokrycia w towarze byłaby pustym 
dźwiękiem, pieniądz odgrywa bo­
wiem tylko rolę pośrednika w obro 
cie towarowym. Aby procesy go­
spodarcze rozw ija ły się z korzyścią 
dla kra ju każda złotówka musi re­
prezentować wartość wyproduko­
wanego towaru. Przetłumaczone 
na język praktyczny zagadnienie 
oznacza, że musimy pracować jak 
najwydatniej i najoszczędniej sta­
rym parkiem maszynowym w do­
tychczasowych fabrykach, aby zdo 
być środki na rozbudowę i unowo­
cześnienie techniki, że wkład na­
szego wysiłku musi się zwiększać, 
aby dorobek nasz był większy i 
szybszy.

W obliczu tych właśnie zadań
__; współpraca świata technicznego

i robotniczego musi przybrać jesz­
cze żywszy i bardziej dynamiczny 
charakter. Atmosfera wspólnoty 
interesów i jak najdalej idącego

stworzyć w każdej fabryce jedno­
lity  organizm, niezwykle spoisty 
i sprawnie działający, muszą w ię­
cej aniżeli dotychczas dzielić się 
wzajemnie wiedzą i doświadczenia 
mi, muszą dbać o ciągłe nieustan­
ne podnoszenie poziomu narad w y­
twórczych.

Tylko w tych warunkach zapew 
ni się dalszy awans techniczny ze­
społów fabrycznych, tylko na tym  
gruncie będzie możliwe stworzenie 
właściwej atmosfery dla dalszego 
rozwoju ruchu współzawodnictwa 
i nowatorstwa oraz szerokich ped 
staw dla prawdziwie oszczędnej i  
racjonalnej gospodarki.

ZDZISŁAW EGCERS

95 pięściarzy z 12 Okręgom
u ia lczp  o M is trzo s tw o  P o lsk i

tysiak'"(IĆr.), 'f$rSsżcK‘.‘’ęPo'żn.J, Przybył 
stó- Ckm ), .Tyczyński,,,(.Yvć-wa), Guzy 
Grzvwocz (SL), Czarnecki (Łódź) i Klein 
(Gd.).

w. piórkowi: Sobko (Wr.), Sieradzan 
(W-wa), Kruża (Pom.), Matłich (SI.), 
Gromala (Kr.), Zazdrcścińcki (Olszt.), 
Panke (Pozn.), Mcżdżyński (Szcz.), Łr.t 
kowski (Częst.), Czarnecki ■ (Łódź), Anu­
siewicz i Gdyński (Gd.);

Czechosłowacki teatr lalek 
przyjedzie do Polski

3 maja br. przybywa do Polski m  kił 
kotygodniowe tournee słynny czec ios o 
Wacki teatr lalek prof. Skupy. ,

Teatr ten powstał w roku 1917 w Póź­
nie, zdobywając sobie od razu olbrzymią 
popularność wśród dzieci czechoslowac- 
kieh.Z biegiem czasu, szczególnie zaś od 
roku 1920, kiedy to prof. Skupa tworzy 
swe najsłynniejsze lalki — Hurwimka i 
Spejbla, teatr zmienia swój charakter, z 
czysto dziecięcego na satyryczny teatr 
lalek dla dorosłych. .

Teatr prof. Skupy wystąpi w Warsza­
wie w dn. 4, 5, 6, 7 i 8 maja br. Z War 
szawy uda się na tournee do Lodzi, 
Szczecina, Wrocławia, Katowic, lozna- 
nia i Krakowa.

Największa garbarnia w Polsce 
powstaje w Gnieźnie

Pomorskie zakłady garbarskie przystą 
piły do odbudowy i rozbudowy zniszczo 
nej garbarni w Gnieźnie. Będzie to naj 
większa w kraju garbarnia całkowicie 
zmechanizowana i nastawiona na produ1 
Cję skór wierzchnich.

W  ' jubileuszowych XX indywidualnych 
mistrzostwach, ,-Polski. we Wro.cla.wiu tyez 
mą udział:

w. musza: Kasperczak i Przybyłowicz 
(Wrocław), Szjoringel (Częstochowa), Bie 
Jarkiewicz (Szczecin), Wożniak (Poznań), 
Smoczek i Gumowski (Śląsk), Nowicki 
(Pomorze), Patora (Warszawą), Listow- 
ski (Olsztyn), Mikołajczewski (Gdańsk), 
i Kamiński (Łódź);

w. kogucia: .KaflowsfcT i Czajkowski 
(Wr.), Ba,ran (Lubi.). Wierzbicki (Szcz.), 
Marcyś (Częst.), Michalski (Olszt.), Woj

Pożegnanie ko !a r2 jj 
p rzed  ujgjjazdem do Pragi

We wtorek w godzinach popołudnio­
wych odjechały do P-ragi trzy reprezen 
acyjne drużyny polskich kolarzy na start 

wyścigu Praga <— Warszawa. Na pi. Zwy 
¡ęstwa odbyło się uroczyste pożegnanie, 

udziałem przedstawiciela KW  PZPR— 
Kulczyckiego, reprezentantów GUKF — 
ppłk. Czarnika i mjr. Bettcra, przedstaw 
oleli organizacji społecznych, wojska, SP 
oraz licznie zebranych .widzów. .W  uro­
czystości pożegnania wziął udział arab. 
Czechosłowacji — p. Piszek.

Po przemówieniach pożegnalnych, wy­
głoszonych przez przedstawiciela KW 

ZPR Kulczyckiego, ambasadora Pisaka 
prezesa PZKol Gołębiowskiego uformo 

wal się pochód, który odprowadzi! kola­
rzy na Dworzec Główny. Zawodników jx> 
przed zali: kompania KBW, oddział Stra 
źy Pożarnej oraz orkiestry „Czytelnika“ 
i PKP, które przygrywały na zmianę. 
Przechodzących kolarzy żegnały na uli­
cach Warszawy tłumy przechodniów.

Wraz z ekipą kolarzy wviechali: pre­
zes Gołębiowski, i«ż. Szymczyk, kpt. 
Wisznicki, kpt. Klimaszewski, Piórkowski, 
Cieślak, Woźniak, Brzozowski i Kobus z 
ramienia PZKol. oraz warszawscy dzień 
nikarze sportowi.

w. lck!.-a : Wainga (\Vr ), Szewczyfiow-
siki (Olszt.), Szkndlartk (Pozn), Czor-
tek (W-wa) Krawczyk (Śl.), Ilaranow-
ski (Pom.), Sa-doiwki (S-:cz.), FCudłacii

n iiniujLun/t 2ELAZA i STAl!
ogcisza niniejszym

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż

samochód o s o K  m orki I c E n “ ^poniem iecki) 
samochód osobowy m arki „OpN Olympia 
samochód osobowy m arki „Oper 
samochody osobowe m arki „Opel Kade 
samochody osobowe m arki „W anderer 
ciągnik ropmiak 
Ciągnik ropniak 

tró jkołow iec 
motocykl

(Gd.) i Maciejczyk (Łódź);
w. pilśrednia: Sztoic (Wr.). Zieliński 

(Lub i), Trzepizur (Częst.), Rynkowski 
(Szcz.), Ratajczak (Pozn.), Sznajder 
(śi.), Kwaśniewski (W-wa), Polankie- 
wicz (Pom.), Bała (Kr.), Chychla i M u­
siał (Gd.), i Olejnik (Łódź)';

w. średnia: Domański (Wr.), Matula 
(Kr.), Wilczek, Zagórski i Kołczyńsk' 
(W-wa), Nowara (Śl.), Baran (Częst.) 
Paliński i Cebulak (Pom.), Grzelak 
(Pózn.), Kwiatkowski (Gd.), Trr.ęsowski 
(Łódź), i Ambroż (Szcz.);

w. półciężka: Krupiński (Wr.), Kubic­
ki (Częst-.), Wierzbowlcz (Szcz.), Popo­
wicz (Olszt), Szymura i Archadzki 
(W-wa), Dobija (ŚL), Gnat (Pom.), Fra 
nek (Posn,), Szymula (K r), Rudzki 
(Gd.), Wojnowski (Lodź), i KoleczSto 
(Pozn.);

w. ciężka i Klimecki (Wr.), Stec 
(W-wa),' Zmórzyńslci (Pcm.), Szczypiń­
ski (Śl.), Jądrzyk (Pozn), Rutkowski 
(Szcz.), Ryś (Kr.), Bia'kowski (Gd.), 
Niewadził i Jaskóla (Łódź).

marki „Hanomag“ 
marki „Deutz“ 
marki „Tempo" 
marki „Jawa“

Katowicach, przy

kopertach należy

Wyszczególnione samochody można oglądać w 
ul. L igonia 3 Referat Samochodowy Centrostali.

O ferty pisemne w  podwójnych zalakowanych 
składać do dnia 10 maja 1949 r. do gedz. 10 rano do skrzynki oferto­
wej Referatu Samochodowego Ligonia 3.

Komisyjne otwarcie o fert nastąpi dnia 10 maja br. o godz. 12.00. 
Wadium przetargowe w  wysokości 5 proc. oferowanej sumy miiezy 
wpłacić na konto Centrali Handlowej 2alaza i  S tali Rachunek czeko­
w y Nr. 6 w  Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział Katowice, do­
wód w p ła ty dołączyć do oferty. K r. 670-1

Poseł M o tyka  
n o iu ym  d y re k to re m  GU&F

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na 
wniosek ( Prezesa Rady Ministrów miano 
wał Dyrektorem Głównego LIrzędu Kul 
tury Fizycznej sekretarza Zarządu Głów 
iiego Z-MiP posła Lucjana Motykę.

Prezes Rady Ministrów powierzył do- 
tychczaśowemu Dyrektorowi GUKF -inż. 
Kucharowi organizację produkcji sprzętu 
sportowego i inwestycji sportowych.

Nowy dyrektor objął urzędowanie z 
dniem 26 bm.

R ekord  O kręgu  łó d s k ie g o  
i d  rzu c ie  k u lą

Na zawodach lekkoatletycznych, zorga 
nizowąnych przez ŁKS, Prywer, który w 
ubiegłym sezonie nie startował z powodu 
choroby, uzyska! doskonały wynik w rzu 
cie ¡kulą — 14.80 m. Jest to nowy re­
kord okręgu łódzkiego.

Z lepszych wyników wyróżnić należy: 
Kuźmickiego — skok wzwyż 170 cm. i 
skok w dal 6.40 m. oraz rzut oszczepem 
Grypczaka 46,81 m.

P srpan  n ie  gra 
uj P oznan iu

Z powodu słabej formy Parpnna, w 
ostatnim meczu ligowym, kapitanat okrę 
gu postanowił, że na pozycji środkowe 
go pomocnika na meczu o puchar Kału 
ży z Poznaniem grać będzie Legutko z 
„W isły“ *

Ze św inią
— C zechos łow ack ie  z w ią z k i zaw odow e

porzlahDw i;y . ze b ra ć  za pośredn  etw-diri 
s w y e li o rg a t ifz a c ji m ie js c o w y c h  t.
z łom u  że laznego w> ró ż n y c h  z a k ła d a ch  p:.‘a- 
cy . O p ra c o w a n y  zo s ta ł p la n . p o d iu g  k tó ­
rego  n,p. k r a j  p ra s k i d o s ta rc z y  45MO ton  
z łom u , a k r a j  o s tra w s k i Ł l.& iti ton .

■i*
— B e z ro b o c ie  w  B u  tg a r i i  zos ta ło  c a łk o w i­

c ie  z lik w id o w a n e  w  c ią g u  19*7 i  1943 r. 
P rzed  d ru g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  p rz e m y s ł b u ł 
garSKki z a tru d n ia ł 93.210 ro b o tn k ó w . w  
i 94*6 r .  p rz e m y s ł b u łg a rs k i z a tru d n ia ł już  
o ko ło  124 tys . ro b o m ik ó w , w  1947 r .  — 
143 ty s . c z y li o 03 p ro c . w 'ą c e '. a n iże li w  
13^9 r., a w  h>43 r .  ponad  1C3 tys . r o b o t­
n ik ó w  c z y li  o 93 p roc . w ię c e j, aniże lś w 
19G0 r .

P ię c io le tn i p la n , k tó re g o  re a liz a c ję  ro z ­
poczęła B u łg a r ia  w  1949 r .  p rz e w id u je  d a l­
szy p o w a żn y  w z ro s t z a tru d n ie ń .a  w  p-że­
rny  śle.

*
— W m a rc u  b r . z a n o te w m o  w e  F ra n c ji  

2*77 u p a d ło śc i. Jest to n a jw yższa  m ie s ię c z ­
na ja icą  -za no tow a no  od czasu w.\ z w r le n  h 
F ra n c ji .  Na p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  fa k t, 
¿e’ liczb a  u p a d ło śc i uic-ga s ta łe m u  z w ię k ­
szeniu  od c h w il i  w y k lu c z e n  a k o m u n M ó w  
z rzą du  i  p rz y s tą p ie n ia  rządu  f i  ancu. k iego  
d o p Jan u M  aa • s h a 11 a .

*>
— S z w e d z k o -h o le n u c rs k a  u m ow a  h a n d lo  

wa zosta ła  ra ty f ik o w a n a  p rzez rz ą d y  obu 
p ań s tw . P rz e w id u je  ona w y m ia n ę  'le w a ro ­
wą po o b y d w u  s tro n a c h  w  o k re s ie  od 1 
m arca  b r. d o  23 lu te g o  lSCO r .  na sum ę 
u'00 m d . k o ro n , t j .  o 190 m il.  k o ro n  v.'ię- 
ce j, n iż  w  ro k u  p n ^ -z e d n im .

O
In w e s ty c je  k a p i - ^ / w e  w  p rzem yś le  

szw e d zk im  m a ją  w  b r . w y n ie ś ć  14T5 m il.  
k o ro n . S ta n o w i to  9 p roc . w z ro s t w  s to ­
s u n k u  do re k u  u b ie g łe g o . In w e s ty c je  po ­
wyższe p rz e w id z ia n e  sa d la  4 tys . p rz e d ­
s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h .

•I*
Na zasadzie z a w a rte g o  o s ta tn io  u k ła d u  

h a n d lo w e g o  p o m ię d z y  C zech o s łow a c ją  a 
N o rw e g ią , p rz e w id u ją c e g o  w y m ia n ę  do  
w y so ko śc i 7 m il.  fu n tó w  s z te r lin g ó w , N o r ­
w e g i  e k s p o rto w a ć  bedz ie  ry b y ,  tłuszcze, 
a lk o h o l, że lazo, k w a rc  i  k w a s y . E k s p o rt 
c z e c h o s ło w a ck i d o  N o rw e g ii o b e jm ie  te k ­
s ty lia , w y ro b y  szk lane , ce ra m ic z n e , m e ta ­
le, m a s z y n y  i  c h e m ik a lia .

Milion złotych oszczędności 
dzięki pomysłowi robotaika

W Państwowej Fabryce Wagonów 
odbyła się uroczystość wręczenia 
72.000 zł. nagrody oraz dyplcmu uzna 
nia m istrzow i kowalskiemu Frsncisz 
ho w i Olearczykowi za usprawnienie 
produkcji tzw. koziołków resorowych 
do wragcnów. Usprawnienie to daje 
fabryce 1 m ilion  zł. oszczędności ro­
cznie. Nagrodzony racjonalizator jest 
od 39 la t zatrudniony w  fabryce wa 
gonów.

Ponadplanowe oszczędności 
spółdzielczości spożywców

Na cdbytej w  ostatnich dniach na­
radzie oszczędnościowej CSS „Spo­
łem“  postanowiono przekroczyć plan 
oszczędnościowy, k tó ry  dla sieci bur 
towoj spółdzielczości spożywców usta 
lony został w  wysokości 600 m iln. zł. 
Zaplanowaną na rb. masę towarową, 
wortości 160 m ilia rdów  zł., uchwalo­
no, rozprowadzić przed dniem 1 grud 
nia br.

Fiz,eęigta\viciołe 30 największych 
spółdzielni' spożywców z całego k ra ­
ju, reprezentujący ponad połowę o- 
gólnych obrotów w  detalu i ponad 
połowę sklepów i spółdzielczych zak­
ładów przetwórczych, zobowiązali sią 
do przekroczenia zaplanowanych o- 
szczędnośd w wysokości 700 m iln. 
zł. craz do wykonania rocznego pla­
nu obrotów do dnia 1 grudnia br.

K ie row nicy spółdzielczych zakła­
dów wytwórczych zobowiązali się ze 
swej ‘ strony zmobilizować zespoły 
fabryczne do przedterminowego w y ­
konania planu produkcji r.a rb  do 
dnia 1 lWopeda 1949 r  oraz do przed 
terir.inow3<?o wykonania 3-letniegó 
planu produkcji do dnia 15 pnźdzfer 
nika br. Zakłady wytwórcze „Spo­
łem“ zobc-wiązały się ponadto osiąg­
nąć ponadplanowe oszczędności w  zu 
życiu surowców m ateria łów  pomoc 
niczych, energii, wody, św iatła itp. 
na sumę 44 m iln, zł.

S ie c i p o ’ o iD ó t u  
d a le k o m o rs k ic h

Si cc i a m i a przedsiębierntwa polo- 
vrów dnleknmora^.icfi ..Dalmbr“  wykp 
nała pierwszy w ’ok dla połowów da- 
lekoiin:rskich. W ch w ili obecnej sie- 
cis.rnia przyatąpi'a do masowej pro­
dukcji w łoków Produkcja zaspokoi 
całkowicie potrzeby naszej flo ty  dale. 
komerehiej, a n rw et już w  tegorocz­
nym sezonie śledzitwym  będzie ło­
w iła  wyłącznie sieciami krajoweij pro 
dukcji (y)

O C Ł O S Z E l l A  D R 0 B M E
HANDLOW E

Narzędzia, obrabiarki w dużym w y­
borze poleca ze składu Zjednoczenie 
Mechaników „Ogniwo“ , Warszawa, 
Marszałkowska 17. K r 588-0

UN i J AV AÎ1.M 1ENIA 
I ZGUBY

Chmielewdez Maria Józef. Zgubio­
no kartę rejestracyjną N r 215013 w y­
daną przez 10 Urząd Skarbowy na 
rok 1949 Ząbkcwska 2. 998-1

Sltradz-iono kartę rozpoznawczą, legi­
tymację studencką, P.L.M.A., zaś­
wiadczenie RKU Praga na nazwisko 
Kulczyckiego Juliana. 659-1

Zgubiono legitym ację tram wajową 
N r 98267 na nazwisko Tylkowska 
Wacława. 28323-1

Zgubiono kortę rozpoznawczą RKU 
Radom na nazwisko Bojanowicz Ste­
fan. 657-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną RKU 
Grodzisk Mazowiecki M archwiak Bo­
lesław. 660-1

Zgubiono legitymację akademicką N r 
419, Czesława Frankowskiego 9tuden 
ta P o litechn ik i Łódzkiej. 27912-1

Zagubiono kartę tożsamości na naz­
w isko Drożdża Jana Poczta P ilawa, 
wieś L ipow k i. 26720-1

Zgubi cno legitymację szkolną na naz 
w i oko L is ieckie j Wiesławy. 650-1

Zgubiono książeczkę Ubezpieczalni i 
legitymację na nazwisko St. Bagdan 
Żyran ik. 661-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 25 zl. za wvraz, minimum 
10 stów. maximum 25 Oglosz wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zl. 100- 71 — 120 
mm zl. 130; 121 — 200 mm zl 180" 201 
-  300 mm. zl. 230; ponad 300 mm. zl. 
280; tekstowe do 70 mm zł 170* 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 _  200 nim  zl 270-
w 1 Ton00 T V )  8i 0: ponad 300 ram!zl. 420 nekrolog do 70 mm sś-
¡}  *  100; 712r - i a200Z ,mm!zi. i <ju, ¿ul — ¿00 mm 7ł o^n. j
300 mm. zl. 300. Bilanse o 2 lo6-7r dr

1-717 -  Dział Qgl0¿¿P2 ' * *  k ° nt0  N r '

OGŁOSZENIA 
Biuro Ogłoszeń PRZyjMUJA!
trala w Warszawin’, '̂zŶ eif?^" — Cen- 
16 I n tef Iw o ! ’ ,uls Daszyńskiego
miejskie: MarSZJikow3ka ¿?5® Zlota^n 
gowa ul Tari
..Impet“ Sikorskiego'3 49 Je^ vyshiego) 
Czytelnik" ul p !!i— . i4'  Księgarnia 

nia ..Wolność" n i ' h s l ą g a r -  

w

Redaktor naczelnySp- Wyd::°î ^r^r5̂ir'NI ~2
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PORZĄDKOWANIE PARKÓW  
TRW A

■ Stu uczniów i  uczenie szkól pow­
szechnych oraz 70 junaków  SP pra­
cuje codziennie pi*zy porządkowaniu 
parków  Traugutta i  Żeromskiego. 
Oczyszcza się poza tym  z gruzów i 
śmieci P lan Inw a lidów  i  Plac K ra ­
sińskich .W najbliższych dniach w  
parku bielańskim zasadzone zostanie 
41 tys. drzewek. Prace te wykona 
również młodzież szkolna.

PROJEKTODAWCY „M ETRO"
\ ODZNACZENI

' Od trzech la t trw a ją  studia nad 
budową warszawskiego metro (t. zw. 
Szybkiej K o le i M ie jskie j). Pracuje 
nad tym  cały sztab fachowców w  Cen 
tra lnym  B iurze Projektów  A rch itek  
tonicznych i  Budowlanych. W uzna­
n iu  te j pracy Naczelna Bada Odbu­
dowy Warszawy przyznała pracowni­
kom  b iura  odznakę „Odbudowy War 
szawy".

Odznakę złotą o trzym ali: inż. M. 
K ra jew ski, inż. E. Sobolewski i  inż. 
W. Abramowicz. Odznakę srebrną 
otrzynało p ięciu współpracowników 
biura i  brązewą — czterech.

30 RODZIN DO NOWYCH 
DOMÓW

30 rodzin zamieszkałych w  starych 
domach przy ul. Mariensztadt 10, 12, 
14 zostanie przekwaterowanych do 
nowych domków, zbudowanych w  ra 
mach osiedla mariensztackiego. W ięk 
sze rodziny otrzymają mieszkania 
dwu i  trzy  pokojowe.

23 rodziny, zamieszkałe chw ilowo 
w  barakach przy ul. Chodkiewicza, 
w przyszłym tygodniu  zostaną prze­
kwaterowane do mieszkań w  osied­
lach podstołecznych, znajdujących się 
wzdłuż kolejowej l in i i  otwockiej.

C z y n  1- m a j o u j y  przyspiesza odbudowę stolicy
Rekordoiue tempo robót SPB

Dla uczczenia święta 1 maja robot 
n icy zatrudnieni na budowlach w ar­
szawskich zobowiązali się do skró­
cenia czasu wykończenia powierzo­
nych im  robót. Dziś można stw ier­
dzić, iż w  poszczególnych wypadkach 
skrócony te rm in  ten został o dwa do 
czterech tygodni. W yn ik i „Czynu 
1-majowego“  zaobserwować możną 
przede wszystkim  na robotach pro­
wadzonych przez Społeczne Przedsię 
biorstwo Budowlane. A więc m. in. 
przy budowie i  przebudowie gmachu 
szkoły Im. Wawelberga i  Rottwanda 
przy ul. Mokotowskiej 2, wykonywa 
noj przez SPB N r 5.

W gmachu tym  mieścić filę ma sie 
dziba Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Budownictwa, Cerami 
k i  i  Zawodów Pokrewnych. Zrekon­
struowany budynek będzie posiadał 
60 dużych izb i  k ilk a  sal konferen­
cyjnych'.

N ie  będz ie  
a k c ji odszczu rzà n ia

W przeciw ieństw ie do la t ubieg­
łych w  b.r. n ie zostanie przeprowa­
dzona akcja odszczurzania nierucho 
mości warszawskich. Trwający obec 
nié „m iesiąc czystości“  obejmuje w y  
łącznie porządkowanie u lic  i  ogro­
dów oraz usuwanie nieczystości z po 
sesji. Wydaje się iż zaniechanie od­
szczurzania nie jest decyzją słuszną, 
bowiem po zeszłorocznej A akc ji tego 
rodzaju san itaria t m ie jsk i liczbę po­
zostałych przy życiu szczurów okreś 
la ł na blisko pół m iliona. Rozmpaża 
n iu  się tych gryzoni sprzyjała łagod 
na zima oraz niewyburzenie w ie lu  
p iw n ic  pozostałych po wypalonych 

. domach.

O d czp tp
O  godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Cza­

c k ie g o  9/51 o d c z y t in ż . A . L a to u ra  p .t. 
„P o d w y ż s z e n ie  w y d a jn o ś c i n a rz ę d z i szyb ­
k o tn ą c y c h  p rzez  w ła ś c iw y  d o b ó r  w a ru n ­
k ó w  o b ró b k i c ie p ln e j“ ..

W jjs ta u ig
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  z b io ­

ró w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. W y ­
s taw a  P o ś m ie rtn a  F e lic ja n a  K o w a rs k ie g o . 
W y s ta w a  A r c h ite k tu r y  N a ro d ó w  Z .S .R .R .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U -  
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13) W y s ta w a . 
„W sp ó łcze sn a  k a ry k a tu ra  p o ls k a “ .

T e a trg
D O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 p rz e d s t. 

g am k in ię te  „M ło d a  G w a rd ia " .
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16): godz. 19 

„W y s p a  p o k o ju " .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 

„S z c z y g li z a u łe k " .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8). 

gr.dz. 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra " .
P O W S Z E C H N Y  łZ a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „W e se le  F o n s ia “ .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a " .
54L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szw edz­

ka  2/4): godz. 19 „ S k a lm ie rz a n k i“ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): godz. 15 i: 17.15 „ T y lk o  w ita m i­
na h u m o ru " .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19.15 
„M ie c z  D e m o k ra te s a ".

T E A T R  L A L K I  1 A K T O R A  „ G u l iw e r  
(K ró le w s k a  13>: godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  DZTEiCI W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6) „O  B a s i b e k s ie "  w  sobo 
t y  godz. 16.30 n iedz . 12.

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i­
c k ie j  6): godz. 19 „ D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i" .

K in a
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „R z y m  m ias to  

o tw a r te "  godz. 13, 15, 17. 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7 /9):: O pow ieść  o 

p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 13. 15, 19, 
91. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „W ie lk a  
n a g ro d a "  godz. 12, 14.15, 19, 81.30. Z w . 
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y
godz. 13, 15:

(M a rsza łk . 112): „R u d z ie le c "  
17, 21. Z w . Z a w . 19. 

A K T U A L N O Ś C I N r  l  ' f  • rs z a łk o w s k i 
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  m edz. i  
ś w ię ta  11 i  12 zm ia n a  p ro g ra m u  w  k a żd y

^ A K T U A L N O Ś C I N r  8 ( In ż y n ie rs k a  8): 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  ^sw ię- 
ta godz. U  zm ia n a  p ro g ra m u  w  k a ż d y

PiS YR E iN A (In ż y n ie rs k a  2i): ,;NSkt n ic  n ie  
w ie "  p ro d , czeska. G odz. 15, 17, 21 Z w .

T Ę C Z Y  (S uz ina  4): „A le k s a n d e r  N e w s k i"  
p ro d . , ra d ź . godz. 15, 17, 21, Z w . Zaw , 

B i le ty  ro z p ro w a d z o n e  p rz e z  R ad y
19.

Z w .

Na budowie pracuje 101 robotników. 
Koszt odbudowy obliczony jest na ok. 
80 m il. zł. Term in ukończenia robót 
murarskich wyznaczono na dzień 15 
maja. W związku z czynem 1-majów., 
zebrani na masówce robotnicy posta 
nowiłi wykonać te prace o 2 tygod­
nie wcześniej. Dziś przystąpiono już 
do tynkowania trzech sal i  budowy 
k la tk i schodowej.

Do dnia 1 września wszystkie ro­
boty zostaną ukończone, o ile  nie 
sprawią zawodu instalatorzy central 
nęgo ogrzewania.

„HOTEL OFICERSKI"
To samo przedsiębiorstwo przystą 

p iło  w  dniu 15 grudnia ub. r . do bu­
dowy 5-cio piętrowego gmachu przy 
u l. Rakowieckiej 7. Roboty m ia ły  być 
ukończone .w  ciągu br. Prcijekt bu­
dynku opracowali inż. arch.: Tetma­
je r  i  Karłow icz.

Przy wykopach pod fundamenty 
natrafiono na ob fite  źródła „kurzaw  
k i “  ł . j .  b łotn iste j c ieczy,' uniem ożli­
w iającej prowadzenie wszelkich ro ­
bót. Prace nad pokonaniem trudnoś 
ci opóźniły te rm in  przystąpienia do 
założenia fundamentów o cale dwa 
miesiące. Dziś roboty postępują już 
W normalnych warunkach naprzód. 
Piwnice pokryto stropem, a w zwi<yz 
ku z zobowiązaniem pierwszomajo­
wym, robotnicy postanowili podciąg­
nąć mury do wysokości 1 piętra przed 
końcem bm„ co przyśpieszy roboty 
o całe dwa tygodnie. W budynku tym  
mieścić się będzie hotel oficerski o 
45 pokojach.

DOM DLA PRACOWNIKÓW P A P.

W Sierpniu ub. r. S.P.B. przystąpi 
ło do budowy czteropiętrowego domu 
przy ul. Odolańskiej przeznaczonego 
na mieszkania dla pracowników  Pol­
skiej Agencji Prasowej. Przy robo­
tach prowadzonych na dwie zm iany 
dom w  stanie surowym m ia ł być zbu 
dowany do dnia 15 kw ie tn ia . K ie ­
row nictw o robót zaproponowało zle­
ceniodawcy, czyli WDO wykonanie 
robót : budowlanych w  tym  samym 
term in ie  przy pracy na jedną zm ia­
nę z tym , że jeżeli te rm in  zostanie 
dotrzymany, robotnicy i  pracownicy 
firm y  otrzymają prem ie w  wysokoś 
ci. 300 tys. zł. P ro ject zaakceptowano. 
W przew idzianym  te rm in ie  roboty 
murarskie; zostały ukończone. Premia 
zostanie wypłacona w  dniach na jb liż  
szych i podzielona między zespół pra 
cewników budowlanych.

W rwiązku z zobowiązaniem pierw  
szomajowym dalsze roboty zostały

przyśpieszone o 10 dni. Budynek zo­
stał już oszklony. Roboty tynkarskie 
ł  blacharskie są na ukończeniu. 7 
czerwicą P.A.P. obejmie w  posiada­
nie ten nowy gmach, w  któ rym  mieś 
cić Się będzie 30 mieszkań 1—3 izbo 
wych, oraz k ilk a  kawalerek na gór­
nym piętrze. Koszt budowy wyniesie 
ok. 40 m il. zł.

GARAŻE I  W ARSZTATY 
„SPOŁEM“

Przy u l. Kazim ierzowskiej 22, do­
biega końca budowa garaży i warsz­
tatów  naprawczjrch, dla „Społem“ . 
Olbrzym ia hala zajezdni samochcdo 
wdj (została wykonana z konstrukcji 
żelbetonowej. Rozpiętość luku  tej ha 
li, wspartej na. mocnych żebrewni- 
cach wynosi 19,8 metrów, jest w ięc
0 80 cm. szersza od łu ku  wykonane­
go w  tunelu trasy W—Z. P ro jekty 
tego budynku wykonał inż. Radzie- 
jewsrki. W ha li tej zmieścić będzie 
można 42 samochody ciężarowe. Obok 
została zbudowana druga, mniejsza, 
hala o szerokości 7 i  długości 42 met 
rów. Budynek ten przeznaczony jest 
dla samochodów osobowych. Do ga­
raży przylega trzeci budynek adm i­
n istracyjny.

W związku z zobowiązaniem l-m a  
jowym , robotnicy SPB — 5 przyśpie 
szyli wykonanie robót o trzy tygod­
nie. Do 1 maja hala główna i  budyń- 
k i adm inistracyjne zostaną otynko­
wane. Wszystkie roboty będą zakoń­
czone o miesiąc wcześniej bo do dnia
1 sierpnia. KeR

W kzćU # '-
W  dniu 28 bm. (czwartek) usłyszy­

my m. in. następujące audycje:
W iadom ośc i: 5.15, 6.10 P7 0&  8.00,

12.0J,, 16.00, 1745, HO,00, SS.00. W szech­
n ica  9.30, 19Ą0.

12.20 K o n c e rt so lis tów ; 12.45 D la  
w s i; 13.10 P rze rw a ; 15.25 M uzyka ; 15-30 
D la  dz iec i: S ze lburg-Zarem bina ; 15.50 
M uzyka  roz ryw ko w a ; 16.15 „A rc h ip e la g  
lu d z i odzyskanych“  N e y e rly  (X X V I ) ,  
16.35 „H o d o w la  k u n  i sobo li pogadan­
ka  Ż ab ińskiego ; 16.45 ..M ia rkow a ła  — 
opracow a ła  d r  L issa ; 17.32 P o ra d n ik  
■językowy — D oroszew sk i; 18.00 ,,D ia 
każdego coś m iłego “ ; 19.00 F e lie to n ; 
1916 Czeska m u zyka  ka m e ra ln a , 20.45 
M u zyka  ;21.00 „P a źd z ie rn iko w y  ra n e k  
s łuchow isko ; 21.30 BułifiŁria. p rzem aw ia  
do P o ls k i; 22.00 G łazunow  „P o ry  ro- 
k u “  — su ita  ba le tow a; 22.45 M uzyka  
ro z ryw ko w a ; 23.10 M uzyka  taneczna; 
24.00 K o n ie c  audycy j.

WARSZAWA I I
W iadom ośc i: 17.1,5, Z0.(10, t
17.00 D z ie n n ik  w a rszaw sk i; 17.20 M u  

zyka  ludow a ; 18.00 P ieśń i fra n c u s k ie ; 
18.20 „K oszyczek ze śn iadan iem  —- o- 
pow iadan ie  B oguszew skie !; 18.35 U tw o  
rv  fo rte p ia n o w e ; 19.00 „P ie rw s i polscy 
d ru ka rze “  pogadanka ; 19.15 P u c c in i: 
„T csca “  opera; 21.45 R e je s tr  w yd a ­
w n ic tw ; 21.50 K o n c e r t ¡roz ryw kow y; 
22.30 K o m p o zy to r T yg o d n ia  Szostako­
w ie«; 23.00 K on iec  audycy j.

Polsh ie  R adio  zastrzega m ożliwość  
zm ian  w  p rog ram ie . ;

Praga— Warszawa

M ontaż
K o lu m n y  Z ygm un ta  

tu  p o lo n ie  m a ja
Wszystkie, główne części kolum 

ny Zygmunta są już gotowe tak, 
iż v/ połowie maja będzie można 
przystąpić do ustawienia kolumny 
na Płucu Zamkowym.

Obecnie w  baraku kam ien iar­
skim  na K ra k  Przedmieściu spo­
czywa gotowy trzon granitowy i  
dwa b lok i cokołu — wszystko cal 
kow icie wyprofilow ane i  oszlifo­
wane. Zakład Kam ieniarski inż. 
Fcdorowiczn kończy już obróbkę 
stopni kamiennych, ja k ie  znajdo 
waó się mają u stóp pomnika. F ir  
ma odlewnicza Braci Łepieńskich 
kończy prace związane z odlewem 
brązowych teblic, kartuszy, części 
kap ite lu  i samej fig u ry  króla.

Miejsce na pom nik na PI. Zam 
kowym  jest przygotowane. Zna j­
duje się ono w  -odległości 5 met­
rów  od fundamentów dawnej ko­
lum ny. Tu założono, na głębokoś 
ci dwu metrów w  ziemi, bryłę be 
tonową, stanowiącą nowy funda­
ment. G runt pod tym  blokiem 
wzmocniono szeregiem betonowych 
pali.

Wszystko więc jest już gotowe 
do budowy. Czeka się ty lko , aby 
roboty na trasie W—Z pozwoliły 
na otwarcie drogi dla transportu 
poszczególnych części pomnika. 
Nastąpi to  w  dn iu  15 maja.

MEGAN

Zadrzew iam y oko lice  W arszaw y
2 tys. ha  nouuych. d rz e w , 50 ha  szkó łek

Zapowiadana akcja zalesienia ok-o 
lic  Warszawy tew. „akcja  Z “  została 
rozpoczęta. P ierwszy je j etap — przy 
gotowanie gleby do zalesień i  do szkó 
łek  leśnych — wykonano jesienią 
1948 r., obecnie prowadzone są właś 
ciwe prace; zalesianie, ustalanie 
wydm piaszczystych i  obsiewanie 
szkółek. Prace te przeprowadza się 
równolegle na dwóch odcinkach: la­
sów państwowych, gdzie w  8 podwar 
szawskich nadleśnictwach zalesia się 
2016 ha i  zakłada się 2707 arów szkó 
łek, oraz >na terenach n ie stanowią­
cych własności Państwa, w  grani­
cach pow. warszawskiego, gdzie w  
gminach: Jabłonna, Wawer i  W m. 
Otwock zalesieniu podlega w  ramach 
w łaściwej „a k c ji Z “  280 ha (w tym  
44 ha ustalania w ydm  piaszczystych) 
i  zakłada się 2500 arów  szkółek leś­
nych.

W akc ji te j w  ramach 6-letnlego 
planu, zostaną zalesione wszystkie

W® wtorek, 26 bm., na PI. Z  wy cię stwa w Warszawie odbyło się uroczy­
sto pożegnanie polskiej ekipy kolarskiej, udającej się do Pragi na start 
wielkiego wyścigu: Praga — Warszawa, organizowanego przez redakcje 
dzienników: „Rude Pravo" (Czechosłowacja) i „Trybuna Ludu“ (Polska). 
Na zdjęciu — kolarze na PI. Zwycięstwa, przed udaniem się na dworzec

kolejowy.

nieużytki, g run ty  po,leśne ł  najsłab­
sze, nieopłacalne dla produkcji ro l­
nej, w  ogólnej ilości ok. 22.000 ha 
terenów niepaństwowych.

W pracach, pod fachowym nadzo­
rem personelu leśnego D yrekcji La­
sów Państwowych Okręgu Warszaw­
skiego, bierze udział miejscowa lud 
ność, a na terenie gromady Stara M i 
łesna junaczki i junacy SP. Młodzież 
z dużym poczuciem odpowiedzialnoś 
ci wykonuje swój obowiązek ąpołecz 
ny.

I  w  tej dziedzinie w yb ija ją  się na 
czoło jednostki, przodownicy pracy. 
W ymienić tu  należy z terenu Otwoc 
ka Antoninę Zawadową, która, m i - 
mo poważnego w ieku  70 lat, wykazu 
je ty le  zapału, energii i sumienności, 
że k ierow nicy powierzają je j prace 
wymagające najwyższej precyzji i 
staranności.

W Otwocku, k tó ry  ze względu na 
s w ó j  charakter uzdrow iskowy oto­
czono speajalną cpieką, odbył się w 
niedzielę 24 bm. „Dzień Lasu“ , w  któ 
rym , w  ramach akcji społecznej, 
w z ię li udział w  zalesianiu pracowni­
cy Starostwa Pow. w  Anin ie , Zarzą­
du Miejskiego i  ORMO.

O w ie lk im  znaczeniu gospodarczym 
zapoczątkowanej „a kc ji Z “  niech 
świadczą liczby. Zalesienie 22.000 ha 
nieużytków i najsłabszych gruntów 
da w  efekcie za la t 80 z użytków ręb 
nych i międzyrębnych następujące 
korzyści: 5,5 m iliona m etrów sześć, 
drewna użytkowego i 1,5 m il. m tr. 
przestrz. drobnicy o iąciznej wartoś­
ci c i  8 m ilia rdów  złotych.

IN Z. ZYGMUNT K AR P IŃ SK I

S p ó łd z ie ln ie  p ra cy  
na  o d b u d o w ę  s to lic y

Centrala Spółdzielni Pracy w  War­
szawie w p łaciła  na SFOS tytułem  
swych świadczeń za rok ubiegły su­
mę 455 tys. zł., przekazując rów no­
cześnie 545 tys. zł. jako zaliczkę na 
poczet świadczeń tegorocznych. Jest 
to jedna z pierwszych w p ła t spół­
dzielczości warszawskiej, dokonanych 
zgodnie z uchwałą Zarządu Central­
nego Związku Spółdzielczego.

Jedyna  o kaz ja
Zaćmienie słońca nie jest wprawlzi«

zjawiskiem r.owym, niemniej należy do 
rzędu zjawisk w wysokim stopniu interes 
sirjących.

Kto nie widział jeszcze zaćmienia słoń­
ca, powinien sobie zaćmienie obejrzeć.

Kto już widział, ten chętnie odświeży
wspomnienia.

Warto.
W  Warszawie zaćmienie słońca roz­

pocznie się o godz. 6,34 we czwartek 28 
bm. i trwać będzie do godz. 8,16 tegoż 
(niestety!) dnia. Według informacji Pol­
skiego Towarzystwa Miłośników Astrono 
mii księżyc zacznie zachodzić na słońce 
od góry z prawej strony i będzie się prze 
suwał na lewo wzdłuż górnej części tar­
czy słonecznej, żeby zsunąć się ostatecz­
nie z lewej strony od góry...

Czyli że emocja będzie wysoki ej klasyl
Mrożąca krew w żyłach ekwilibrystyka 

na stosunkowo znacznej wysokości!
Atrakcyjne zjawiska potęguje fakt, że 

przyglądającym się nie grozi żadne niebez 
pieczeństwo, pod warunkiem zachowania 
koniecznjch środków ostrożności. Konkret 
nie mówiąc: nie wolno patrzeć na słońce 
bez osłonięcia oczu zakopcoipim szkłem!

Celem niniejszego felietonu jest uchro­
nienie naszych miłych Czytelników przed 
narażeniem wzroku i zachęcenie ich do 
zaopatrzenia się w potrzebne szkła w re 
dakcji Dziennika Zażaleń.

Posiadamy, na tzw. składzie, szybę po 
wystawową z PDT przy ul. Złotej. Szyba 
jest najidealniej zakopcona, ponieważ nie 
była nigdy myta.

Pod gwarancją.
Kto nabędzie kawałek szyby — zapew 

ni sobie 100 proc. przyjemności w czasie 
oglądania zaćmienia.

Jednocześnie komunikujemy uprzejmie 
Szanownej Publiczności, że następne za 
ćmienie słońca odbędzie się aż w czerwcu 
1954 r. i  nie podohma przewidzieć, czy 
wówczas będziemy również dysponowali 
pewną ilością podobnie zakopconych szy­
bek. Istnieje bowiem obawa, że w najbliż 
szych latach szyby wystawowe na Złotej 
będą co pewien czas myte. MEGAN

Odbudowa 
Teatru Narodowego

W lipcu przybędzie Warsrawie jesz­
cze jedna scena. Spalony przez N iem  
ców Teatr Narodowy jest w  szyb­
k im  tempie odbudowywany przez 
Wojsk. Przedsiębiorstwo Budowlane 
na zlecenie D yrekc ji Odbudowy Osi 
Saskiej. Prawdopodobnie w  dniu 22 
Iipca Teatr Narodowy wystąpi z pre­
mierą. Pierwszy rasz po dziesięcin 

latach.

Sktuery hex  c h o d n ik ó w
Skwery znajdujące się na środku 

placów stołecznych nie będą posiadały 
chodników. Na Placu U n ii oraz na 
p i. Zbawiciela zerwane zostały pły­
ty  chodnikowe, które znajdowały się 
dokoła centralnie położonych Skwe­
rów. Miejsce chodników zajęte zosta 
nie na traw n ik i.

Powieść z la t kryzysu 1932 — 1935 (83)

Michał Gromus odziedziczył fabrykę po ojcu, na którego wpły­
nął, by zmienił testament na niekorzyść swej drugiej żony Anny. Za 
Michała zgadza się wyjść za mąż W i ima Rolin. Warunkiem Jes
kupno na licytacji fabryki ojca Wilmy, który zbankrutował. Wiłma 
chce być kierownikiem tej fabryki. . . .

Michał miał kochankę Rożenę Baladową, córkę robotnika która 
opuściła go z jego przyrodnim bratem Robertem. Sam świadomie 
do tego doprowadził.

Cios nie ugodził, zatrzymał się nawet wcześniej niż w ostatniej se­
kundzie. Ale Jakub Rolin siedział otępiały, jak wszyscy, obok których 
przemknęła śmierć, a jednak nie wyrwała z nich życia .W ysłuchał 
pochwały i  nagany w jednym szorstkim toku mo^y* W miejsce całko- 
witego niewolnictwa zaproponowano mu niewolnictwo trochę ■ mniejsze. 
Ale równocześnie będzie panem, panem na jednej trzeciej,' 8. jednak 
przecież panem. Na początek. Któż zaś wie, co przyniesie przyszłość?

— Nie mogę występować przeciw własnej córce —- rzekł chrap­
liwie. ' X ,  • - ,

,— Będę licytować przeciw synowi — odpowiedziała Anna. 

i— To jest moja rodzona córka. /  '
Anna wzruszyła ramionami.
Czy rzeczywiście wystąpi przeciw córce? Czyż nie ona wystąpiła 

przeciw niemu? Czyż pragnął czego innego, jak pozostawić je j wszyst­
ko, co odzyska? A  czy chce mniej, aniżeli pozostawić je j wszystko, co 
odzyska? I  czy chce mniej, jak odzyskać wszystko, co miał? Nie chciał 
żyć tylko z łaski tam, gdzie dotąd był panem. Zegar z trzaskiem Wybijał 
godzinę a z rynku dolatywały radosne okrzyki grupki dzieci. Notariusz

pocierał z przejęcia swój cienki, do dzioba podobny nos, a Anna czekała 
nieruchomo.

.— Nie mogę — zachrypiał Rolin.
Zanim jednak Anna mogła cokolwiek odpowiedzieć, zerwał się i  za­

wołał:
__Ach, nie. Zrobię to. Któż może powiedzieć, że tym  kogoś

krzywdzę?
Anna Gromusowa odwróciła się do notariusza, jak  gdyby Rolin był 

już w ogóle niepotrzebny. Otworzyła torebkę, wyjęła dwa arkusze papie­
ru  kancelaryjnego, zapisane wielkim, kanciastym pismem i  podała je 
notariuszowi. -

—  Tutaj jest pro jekt umowy. Proszę się postarać, aby w niej było 
wszystko, co tu  napisałam, ale aby tam nie było niedokładności pod 
względem prawnym. Podpiszemy ją  jeszcze dzisiaj.

1 Gdy przeczytano umowę, Jakubowi Rolinowi zgasło wiele ze złu­
dzeń. Ale nie miał już odwagi cofnąć się.

ROZDZIAŁ X X n.

Dzień licytacji fabryki Rolina stał się sensacją dla całych Libnic. 
Wszyscy,, którzy mogli być wolni tego przedpołudnia, zgromadzili się 
w sali licytacyjnej w gmachu sądu powiatowego. Okoliczności bowiem, 
poprzedzające, ten akt, nie były tajemnicą, mimo że wszystkie pertrak­
tacje odbywały się niemal w cztery oczy, albo wśród osób, których usta 
powinny być zapięczętowane przysięgą służbową.

Przeważali wśród.nich kupcy libniccy, bo obywateli tego stanu 
straszy we snach skryta myśl o upadłości, niemal tak jak  innych
0 śmierci, zaś licytacja ma dla nich takie samo ponure znaczenie i  taką 
samą siłę przyciągającą jak dla innych pogrzeb. Gromadzili się przed 
gmachem sądu powiatowego długo przed jedenastą, która była term i­
nem licytacji, i  rozmawiali w grupkach albo spacerowali, czekając na 
przyjście głównych bohaterów mającego się odbyć przedstawienia. B y li
1 tacy, dla których nie było nic świętego, albo którzy udając lekkomyśl­
ność i  cynizm starali się zagłuszyć własne obawy i  zawierali zakłady 
co do wyniku te j dziwnej licytacji, w które j syn, choć nie rodzony, 
Btawał przeciw matce i  w które j córka licytowanego występowała prze­

ciw ojcu, rozpaczliwie chwytającemu się złudy ocalenia. Kwestią wszak­
że, która niepoko iła  ich w  te j chwili, szczególnie zaś kobiety, było to, 
czy przyjdą wszyscy, czy zjawi się także Rolin i  jego córka i  ja k  przyj­
dą: razem, czy każdy osobno? Skoro ty lko woźny sądowy otworzył salę, 
gdzie kiedy indziej sądzono spory o miedzę, skargi o dożywocie, obrazy 
czci, przestępstwa polne i  leśne, kradzieże albo włóczęgostwo, owi 
czcigodni mieszczanie zmienili się w tłum  dosyć wesoły i  pragnący za­
bezpieczyć sobie wygodne miejsca, o ile  możności najbliżej licytatorów*

Przyjście notariusza Purkla powitano wesołym szmerem. Ludzie 
wymieniali między sobą uwagi i  uśmiechali się. Odwaga ich wzro­
sła, wśród tłumu czuli się niewidzialnymi i  bezimiennymi.  ̂ Notariusz 
Purkl był bowiem libnicką figurką ale tylko dopóty, dopóki stał od­
wrócony tyłem. Twarzą w twarz lepiej było okazywać mu uprzejmość. 
Tak też w ita li go wszyscy, których m ija ł albo na których spojrzał. Ko­
niec końców, czy się z niego śmiali, czy bali się jego języka, był to ich 
notariusz, któremu powierzali swoje interesy już przez dobre ćwierć 
wieku i k tóry znał ich dusze i  kieszenie lepiej mz spowiednik serce po­
kutnika. Odpowiadając na ich pozdrowienia, dziobał po nich swym 
ptasim nosom, jak gdyby mówił: — Ach, wy parszywcy, mnie nie dacie 
rady —  a każdy uświadamiał sobie, co o nim ten człowieczek wie i  tra  
c ił ochotę do śmiechu. Ulżyło im  więc, gdy odwróciwszy się do całego 
zgromadzenia plecami, stanął między dwoma członkami zarządu głów­
nego kasy pożyczkowej, którzy tu  przyszli reprezentować ją  i  pilnować
je j interesów.

Anna Gromusowa przyszła pierwsza; w  długim perskim futrze 
l w czarnym kapeluszu, k tóry tylko uwydatniał twamosc je j rysów, 
znowu bardziej podobna do posągu, niż do żywej postaci. Wiele kape­
luszy uniosło się na powitanie a ona odpowiedziała jednym niemym 
kiwnięciem głowy wszystkim a zarazem nikomu i  wprost od drzwi skie­
rowała się szpalerem, jak i się przed nią momentalnie utworzył, w stro­
nę stołu, za którym  zwykle sędzia przesłuchiwał, napominał i  wygłaszał 
wyroki i  na którego płycie młoteczek licytatora miał dziś przypieczęto­
wać los fabryki Rolina. K ilku  mężczyzn w pierwszym rzędzie powstało 
z miejsc, aby je j ustąpić, ale odmówiła, wyciągając rękę, w której trz jri 
mała parasolkę,


